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lich dia Niemiec, bo dwuznaczna nie- 


miecka polityka aż do kongresu ber-. 


lińskiego zdradzała. wyraźnie tę dąż- 
ność, że nie chodzi jej tyle o pozy- 


nać pytanke, czy i Francya także 
przyłączą/ się do nowego zwrotu? 
Francyć niestety nadto jest zaprzą- 
tnięta wewnętrznym rozstrojem, aby 


Jej e. k. Wysokość Najdostojniejsza 
Arcyksiężna Alicja, małżonka . Jego 
c. i k. Wysokości Najdostojniejszego Arey- 
księcia Ferdynanda, Wielkiego Księcia Toska- 
ny, powiła szezęśliwie córkę 17 b. m. w 
Lindau. 


że między Rossyą a Anglią toczą się 
|od pewnego czasu zakulisowe roko- 
wania, iż Anglia zakłopotana sprawą 
Afganistanu i w ogóle losem swoich 
posiadłości indyjskich, skłania się da 
| pewnych ustępstw dla Rossyi, aby ją 


skanie Anglii dla wspólnego z Austryą ; 
wystąpienia przeciw Rossyi, lecz o to, miernym naciskiem, jak podczas kon- 
aby Auglia zbliżyła się do Rossyi za | gresu berlińskiego. 0 ile jednak w 
pośrednictwem Niemiec i aby w ton | Ostatnich czasach Francya zamanife- 
sposób nakłonioną została do umiar. | stowała się na zewnątrz, wnosić mo- 
kowania swoich wymagań. Zbliżenie | żna z pewnością, że wyleczyła się 


mogiła wystąpić przynajmniej z takim 


JE GEL uczynić jak najmniej szkodliwą w|w takich celach przez ks. Bismarcka | zupelnie z marzenia o odzyskaniu 
O. k. Ministerstwo handlu i król. wę-|Azyi, — markiz Salisbury wystąpił | proponowane nie przyszło do skutku, | Alzacyi i Lotaryngii za pomocą zer- 


gierskie Ministerstwo rolnictwa, 
i handlu udzieliły Jerzerau Getlwertowi; 
mechanikowi w Białej, którego pełnomocni- 
kiem jest O. O. Pagit, inżynier w Wiednia 
(I. Biemergasse 13), wyłącznego przywileju 
na wyrabianie materyi z włókien drzewa za 
pomocą maszyny (Hrzeugung von Holefeser- 
shoff  miitelst Fraiser) a to na przeciąg jod- 
nego roku. Opis przywiieju, o którego zacho- 
wanie w tajemniey proszono, jest przechowa- 
ny w ©. k. Archiwum przywilejów w Wie- 
dniu. 


Wysokie c. k. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych reskryptem z dnia 15 paździer- 
nika r. b. do 1. 3288 zezwoliło na przywóz 
jaj z Królestwa Polskiego do Galicyi, pod 
warunkiem, iż słoma, siano lub sieczka, słu- 
żące do opakowania tychże w pakach lub 
workach, będą w miejscu przeznaczenia prze- 
syłki, zeraz po nadejściu, przez władzę poli- 
cyjną miejscową zniszezona, (m się podaje qi 
powsżecinej wiadomości. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 20 października. 


W mieście, od którego nazwę 
przyjęła szkoła polityków angielskich 
wynoszących obojętność dla polityki 


zewnętrznej na stanowisko kierującej | sposób zgodny z iateresami zachodu. | wstęp do rozwinięcia sztandaru pan- 
zasady, w Manchestrze, wygłosił mar- Wtedy Anglia jednak nie była tak |slawistycznego. Jeżeli jest mowa o 
kiz Salisbury przed trzema dniamilskorą do poświęcenia interesów swo- | zachodzie Europy, to musi się nasu- 


Fragmenta towarzyskie, 


| wyzywającą i lekceważącą dla Rossyi. 
Krótko a węzłowato oświadczył mar- 
kiz Salisbury, że Rossya w dzisiejszym 


na półwyspie bałkańskim, co znaczy, 
że Rossya po naprężeniu stosunków 
z Niemcami stala się bezsilnym prze- 
ciwnikiem. Natomiast Austrya czuwa 
nad tym porządkiem, a ponieważ mo- 
earstwo to jest potężne, więc Anglia 


stwo słowiańskie nie dotrze do Stam- 
bułu, że nie będzie się rozciągać od 
morza do marza. Mówiąc o Austryi, 
markiz Salisbury wypowiedział nad- 
zwyczajne zadowolenie z podróży ks. 
Bismarcka do Wiednia, uważając ją 
za dowód zawartego przymierza, 

W drugim okresie wojny ture- 
tko-rossyjskiej, gdy dyplomąacya euroz 
pejska wszystkie swe siy wytężała, 
aby pokrzyżować plany w San-Stefa- 
no ułożone, często wspominano o tem, 
że ks. Bismarck okazuje chęć zbliże- 
nia się do Anglii. Każdy objaw po- 
pierający ten domysł sprawiał w Ku- 
ropie zadowolenie, bo w zgodnem 
działaniu Niemiec z Anglią i Austryą 
| 90 do sprawy wschodniej świat słu- 
|Sznie widział niezawodny środek po- 
jeojowego załatwienia tej sprawy w 


może być spokojną i pewną, że pań- | 


przemysłu | Z MOWA, którą nazwać można prawie |a Anglia śmiałem wystąpieniem na | wania tradycyjnych stosunków z za- 


| kongresie berlińskim postawiła Niemey | chodem i wyłącznego oddania się 
| poniekąd w przymusowem położeniu, | Rossyi. Pozostają jeszeze Włochy, któ- 
|bo zniewoliła ks. Bismarcka do prze- rych stosunek jest zawsze dobrą wska- 


|stnnie nie może zagrażać porządkowi | chylenia się na stronę zachędu. Oce- | zówką, po czyjej stronie panuje prze- 


| niając pokongresowe wypadki dyplo- | waga. Przed kongresem berlińskim 
| matyczne z tego stanowiska, uważać! Włochy były głośno podejrzywane o 
Ed oziębienie stosunków między | sprzyjanie Rossyi, ale w miarę. jak 
| Rossyą a Niemcami, a w dalszej kon- | blask zdobyczy sanstefańskich blednąć ' 
| sekwencyi ścisłe połączenie się Nie- zaczął, ucichły objawy tej sympatyi. 
| miec z Austryą poniekąd za dzieło | Dziś Rossya jest zizolowaną a zachód 
Anglii, za skutek jej energicznej po- | stanął w jednym szeregu, więc nie 
| stawy, która na kongresie berlińskim | ma wątpliwości, że praktyczna dypio- 
|nie pozwoliła Niemcom odgrywać dłu- | macya włoska ozięble przyjęłaby pro- 
|żej dwuznacznej roli. Ma tedy Anglia | pozycye rossyjskie. 

| wszelkie powody do tryumfowania w! 

| chwili, gdy stosunki układają się tak, | "=== 


ijak sobie zawsze życzyła. Tryumfalna x 

| mowa markiza Oalisburego równa się | KORESPONDENCYE 
oświadczeniu, że Anglia jest „gotową, | . ETS À „eń 
„przyłączyć się da kierunku, śgóry pos? 
 lityce Zachodu wobec kwestyi wscho- 
|dniej wytkuął na przyszłość fakt za- 
i wiązania ściślejszych stosunków mię- 
dzy Austryą a Niemeami. 

| Zachód Europy staje tedy jak 
przed laty 25 w zwartym szeregu 
| przeciw Rossyi na wypadek, gdyby 
'w Petersburgu uważano traktat ber- 
|liński nie za trwałe załatwienie spra- 
"wy wschodniej, lecz tylko za nową 
| etape w marszu na Konstantynopol i 


Mionstamtymopol. 14 października, 


A Komentarz do wymordowania an- 
gialskiego poselstwa w Kabulu, podany przez 
tutejszy Courrier d’ Orient, nabiera coraz ` 
większego gprawdopodobieństwa. [I turecki 
Dseridei Hawadis zapewnia teraz, iż krwa- 
wą tę katastrofę wywołało istotnie odkrycie 
całego transportu tłómaczonych na turecki 

i jezyk biblij i drukowanych w Europie Ko- 
ranów z fałszowanym tekstem, wprowadzo- 
nych razem z poselstwem do Kabulu. Roz- 
pisując się o tem w obszernym artykule, 
organ tea turecki załaić nie może zdziwie- 
nia, że angielscy mężowie stanu tak dalece 

jmogą być niorozważni, aby zezwalać na 

"wprowadzanie pod swoją osłoną i protekcyą 
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Wspomnienie Taurydy lubił bardzo od- 


świeżać, posiadał tam bowiem oryginalną wła- | 
NOŚĆ. 


III. | 
1 
Gdy jacht cesarski opływał przylądek , 


bohaterskich epizodów na polach walki, ale | 
Prócz dwóch wymienionych domów mia- 


obfita także w stromy wesołe, w momenta j 


ło towarzystwo polskie w pierwszych miesią- 


pełne życia i humoru — w Paryżu, w Tria- 


cach kongresu jeszeze inny dom sympatj- | non, w Petersburgu i w Krymie, w towarzy- 
czny, oddany mu całem sercem, w którym j stwie cesarzowej Katarzyny, a wreszcie i w 
na neutralnym gruncie łączyło się z zagra- | naszym Tulezynie. 
niezną dyplomacją, à, przedewszystkiem Z | 
mężami stanu Francji 1 Rossyi. sAN 
Słynny książę de Ligne, ośmdziesięcio- 
letni starzec, „ostatni rycerz Francji', re- | 
prezentaut dawnych wy iest 
łych AC był szczerym prajadi : 
lski i Polaków, a ożeniwszy syna z księ- A l, à hodó 
atb Massalska, uważał się ów za ezłon= | Sypiał w swej bibliotece, rano, w łóżku je- 
ka naszego narodu. Postać to taka piękna 1 | szCze pisał WE lub kończył swe dzieła 
tak oryginalna, że chętnie korzystamy ze | strategiczne, których nikt nie czytał, dawał 
sposobności, aby jej się bliżej przypairzyć. 
Wysoki, silny, majestatyczny, o łago-, 
dnym wyrazie twarzy, zaostrzonym jedynie | wszystko, co podano, 
sardonieznym uśmiechem, nosił jesze ą , | A JI ég 
żę dawnym zwyczajem długie włosy, zupei- | dnyraż, gdy się znaleźli na ulicy, Mimo to 
nie już białe, ale mimo to trochę pudrowa-  ubiegano się o zaproszenia na chuda obia- 
ne. Zawsze dowcipny, oryginalny, rzucający | dy —_ aureola bowiem humoru i dowcipu 
niespodziewanie głębokiemi myślami, które | otaczała, tego znamienitego starca, 
były owocem obserwacyi świata i ludzi —-| _ ,_ Mówimy „Starca“ — ale sam książę nie 
świetną był tradycyą minionych czasów. _ |lubił, aby mu wiek przypominano, a lata 
W wiedńskieh salonach witano księcia | nazywał swymi największymi nieprzyjaciołmi. 
z otwartemi rękami. Mnóstwo znakomitości!  @dy już z tymi nieprzyjaciołmi nie mógł 
ze wszystkich krańców Europy ubiegało się bie dać rady, gdy. odmienny świat przypo- 


szkał już książę w Wiedniu jako emeryto- 


elom | hrabiny Clary i Palffy, odwieczną karetę, mo- 


a gości tak umiał za- 


| 80 
o jego znajomość , aby módz powiedzieć, że | mina? mu, że lat kilkadziesiąt minęło od czs- 
znali księcia de Ligne. Książę też był nad- | su, jek z Kakarzyną był w Taurydzie, wtedy 
zwyczaj grzecznym i uprzejmym dla wszy- | jechał do swej willi na Kahlenbergu i tam 
stkich , przedewszystkiem udzielał się Fran- | na drzewach i ścianach pisał czterowiersze 
cuzom, Polakom i Rossyanom. Najlepiej się pełne melancholii, albo odświeżywszy się w 


Podezas wiedeńskiego kongresu mie- | 
wany feldmarszałek i pułkownik cesarskiej ; 
gwardyi. Miał niewielki dom na wałach, | 
obrażeń, przestarza- | willę na Kahlenbergu, dwie córki zamężne: : 


lyze wspomnień, a małą studnię dochodów. 


| obiady na kilka osób, na których było mała 
potraw a dużo dowcipu, to też sam zjadał 


ze ksią | bawić, że dopiero wtedy zaczynali być gło- 


(kładzie o podobieństwie do prawdy tego po- 
| dania. Na ras cesarzowa z uśmiechem obró- 
ciha się do księcia, mówiąc: 


' SBporny.... 


pływa do brzegu, 
WiAGA : 

-— Biorę więe kraj w posiądanie od 
Waszej (Cesarskiej Mości... 

Katarzyna ułowa nie cofnęła, skała za- 
trzymała nazwisko księcia, a książę w za- 
mian został właścicielem okolicznej ziemi. 

ł Książę ubóstwiał Katarzynę, a zarazem 
był szezecym przyjacielem Polaków, ubole- 
wał nad ich losem i bronił ich przy każdej 
sposobności. Dzisiaj trudnoby pogodzić taką 
sprzeczność w pojęciach, a jednak u owej 
dworskiej szlachty XVIII wieku była ona zu- 
pełnie naturalnym ieh zasad wynikiem. Owe 
zasadnicze prawa społecznej, ludzkiej spra- 
wiedliwości, które stanowią dzisiaj podstawę 
naszych sądów i wyobrażeń, nie miaty jeszcze 
dla nich żadnego znaczenia. Ich współczucie 
dle polskiego narodu nie opierało się na tem, 
że losy jego były nieszczęsne, że sprawa jego 
zasługiwała na sympatyę, ale że był rycer- 
| skim, honorowym i dzielnym narodem. „Któż- 


wyciąga szpadę i odpo- 


Partenizzy, gdzie, jak wieść niesie, stada nis- : 
' gdyš świątynia Ifigenii, rozmawiano na po- 


— Książę de Ligne, ofiaruję Gi ten kraj l 


Na to młody szaleniec rzuca się w mun- , 
durze w morze z kapeluszem na głowie, do- ` 


Na kilka lat przed rewolucyą francuską 
„zoalant się książę w Paryżu „z kieszenią — 
jek mówił — o tyle pustą, o ile jego serce 
pełnem było szczęścia, a umysł — illuzyi.“ 
Nazajutrz jednak trzeba było być na obiedzie 
w Brurelli u arcyksiężniezki Nsmiestnikowej 
Niderlandów. Ze znajomych mis? w Paryżu 
tylko księcia Maxymiliam», późniejszego kró- 
ja Bawarskiego, ale ten także nie miał ani 
grosza, Fantazya jednak, owa nieprzyjaciółka 
ludzi miernych. a kochanka wyższych umy- 
słów, przychodzi niespodziewanie w pomoc. 
Książę się dowiaduje, że jego krewny, ks. 
d Aremberg, tego samego wieczora wyjeżdża 
poczta do Bruxelli Nie wiele myśląe, ubiera 
się książę de Ligne za kuryera, biegnie na po- 
cate, każe sobie dać konia i jedzie od sta- 
eyi do stacji aż do Braxelli, zapowiadając 
przejazd księcia d'Aremberga i polecając, aby 
dłań konie były przygotowane. D' Aremberg 
nia mało się zdziwił, zastając wszędzie goto- 
we zaprzęgi — i dopiero się w Bruxelli do= 
wiedział o dowcipnym kuryerze; za którego 
musiał zapłacić konie na całej przestrzeni, 


. eiw Islamowi propagandy. Tolerancki Stam- 


~ 


. mówił — jeżeli bowiem była nieszczęśliwą, | 


i 


tego rodzaju pism i druków do takiego jakjkiem prawdziwego inicjatora, owego misyo- 
Afganisfan kraju, którego mieszkańcy fana-| narza angielskiego dr. Kólle, a uderza na 
tycznie przywiązani są do swej wiary i do | liche narzędzie, na biednego hodet Ahmeda, 
tradyeyj po przodkach, a każde ich naruszenie | przyzywa na niego przekleństwa niebios i 
poczytują za zbrodnię. W Muceyi sa:aej i najdotkliwszych kar doczesnych. Niedarmo , 
w dzielnicach, podległych bszpośrednio wła- | też oświadczył, że w Tureyi właściwej, pod- 
dzy Padyszacha, uehodziłoby to bezkarnie, | ległej bezpośrednio władzy Bułtana, ucho- 
jak świadczy o tem jawna agitacya biblij- | dzi poniekąd wprowadzanie i szerzenie bi- 
nych misyonarzy angielskich, którą Daeridei | blij i nauk chrześciańskich. Krzewiciele ich 
Hawadis przytacza na dowód panującego | są bezpieczni; nie spotka ich śmierć męczeń - | 
w Turcyi ducha tolerancji. ska; ale biada apostatom! Dla nich nie ma, 
Popierając niejako swoje słowa, opo- | litości, ani przebaczenia | Taka jast toleran- | 
wiada dalej Dżeridei o niejakim Ahrmedzie | cya turecka — toleranega sw generis! Inny 
Effendim, przeciw któremu pokazało się dziennik turecki, Terdźiman-i-Hakitat, dalej | 
przed kilku dniami, że pomagał rozszerza- | się posunął i wystąpił z oskarżeniem wprost | 
niu „szkodliwych książek.* „Kiedy o niego- przeciw samym autorom i aktorom prozeli- 
dziwym jego postępku dowiedział się naj-|tyzmu, przeciw angielskim misyonarzom. 
wyższy stróż świętych praw, pisze przyto- 
czony dziennik, a i on sam przyznał się de 


„Jak to, woła on z indygnacyą, misyona- 
rze, nasyłani na nas przez komitety euro- 
winy, odesłano hultaja po odebranie zasłu- 
żonej kary na policyę. Sam snać szatan i 


pejskie, mieliby uważać się za upoważnio- 
nych do podkładania niebezpiecznych min 
serce przewrotne skusiły tego wyrzutea do 
aktu profanacji, że śmiał popełnić święto- 


pod fundamenta naszej religii, » nam nie 
miałoby być wolno bronić jej legalnie? By- 

kradztwo, za które na przekleństwo niebios 

i na wieczne męczarnie został potępionym. 


łaby to zaiste rzecz niesłychana! Rząd nasz 
najzupełniejsze posiada prawo wygnania z 
Ja całe dla siebie tłómaczenie miał nieszczę- | terytoryum swego wichrzycieli, nazwanych 
śliwy ów zbrodniarz to tylko do przytocze- misyonarzami. Jeżeli zaś ów Za najucywili- 
nia, że do czynu swego popchnięty został | zowańszy w świecie uważany rząd angielski, 
nędzą. Żądamy jednak, aby lichą tę kreaturę | takiego dla swej religii wymaga poszano- 
jeszcze w tem życiu najdotkliwsza spotkała | wania, że nie pozwala nawet inno-wiercom 
kara, dla przykładu i nauki drugich, że! otwierać sklepów i publicznych lokali w nie- 
nie wolno religii swojej sprzedawać za mar- | dzielę i posuwa się w tej mierze aż do fa- 
nych kiika sztuk monety.“ 
Moniteur du Commerce tak 


natyzmu, czemuż my mielibyśmy spokojnie 
opowiada |i obojętnie patrzyć na tych, którzy ruinę 

o tym samym wypadku : „Biedny hoda z | naszej religii wzięli sobie za cel? Niechby 
Beszyktaszu, nazwiskiem Ahmed Tefwik | się ci panowie misyonarze dowiedzieli, że o- 
Efendi, pomocnym był dr. Kölle, z towa- pinia Islsmu w Konstantynopolu do najwyż- 
rzystwa misyonarzy angielskich, przy tłóma- | szego stopnia tem ich dziełem, tą apostazyą 
czeniu na język tnrecki jakiejś angielskiej | Ahmeda jest oburzoną, że w niebogłosy do- 
książki do modlenia i innych dzieł chrze- | maga się pomsty (intikam), i że lud nasz 
ściańskich. Powziął o tem wiadomość miej- | zawsze w obronie swej religii gotów jest 
scowy ulema, przyaresztował hodżę i oddał | życie położyć!” | gk: 
pod sąd wojenny Szeik-ul- Islama.* Jaki tol! Miejscowe tureckie dzienniki donoszą, 
będzie sąd i jaki wyrok zapadnie, rzecz dosyć | że Porta zamyśla fortyfikować Salonikę — 
ciekawa, nie dlatego, żeby wypadek ten | przeciw komu? IRE | 
sam przez się i w sobie miał być ważny, | Przy kuryi rzymskiej zwinięte i znie. 
ale że ma pewne polityczne znaczenie w pa- | sione poselstwo ottomańskie. Czy ze wzglę- 
raleli z równoczesną katastrofą kabulstą. | dn tylko na oszczędność? 
Okazuje się, że Anglia w dwóch tak odle- 
głych gd siebie krajach świata muzułmań- 
skiego, w Europie i Azyi, obok akcyi polity- 
cznej prowadzi zarazem i propagandę reli- 
gijną i zabawia się w prozelityzm, w czem 
zresztą nie ma nie nowego, bo znana to 
oddawna rzecz, że misyonarze biblijni sta- 
nowią rodzaj pionierów dla kolonizacyi an- 
gielskiej, wszędzie z biblia w ręza poprze- 
dzając oręż zaborczy. 

W fanatycznym Kabuln doraźnym a 
krwawym wyrokiem ludu. bez żadnego sądu, 
pomszczono sam już zamiar religijnej prze- 


| 
| 


m e i A 


Rada państwa. 


(IV. posiedzenie Izby poselskiej.) 
iit Wiedeń, 17 października. (Ko- 


raspondeacya Gazety Lwowskiej.) Prezes Uo- 
ronini zagaja posiedzenie o godzinie 11, 
min. 5. 

Między innemi sprawami formalnemi 
na wstępie wymieniono piotest z Lwowa 
przeciw wyborowi z okręgn miast Brodów 
i Złoczowe (pes. Sochor). Protest ten nad 
szedł wprawdzie już zapózuo, ale ponieważ 
poprzednio juź nadeszły przeciw temuż wy- 
borowi liczne protesty, przekazano go ko- 
missyi legitymacyjnej, 

Ogłoszono rezultat dokonanego na po- 
przedniem posiedzeniu wyboru do komisyi 
legit macyjnej: wybrani są: (iranitsch, Wee- 
ber, Schier, Kochanowski, Menger, Jaques, 
Kowalski, Waldert, Baum, Obentraut, Lien 


buł inaczej sobie w takim przypadku postę- 
puje. Odkryto i tu fakt religijnego prozeli- 
tyzmu biblijnej missyi angielskiej, ale spra- 
wę tę wniesiono przed właściwe fornm, od- 
dając winowajcę w ręce i pod sąd Szeik-ul- 
Islama. I tu oburzona opinia publiczna wy- 
stąpiła w charakterze oskarżyciela, ale zro- 
biła to za pośrednictwem prasy tureckiej. 
Zachodzi przytem charakierystyczna okoliez- 
ność, ż8 Dżerydei Hawadis. który pierwszy 
¿e Sprawę prozelityzmu podniósł, pomija cał- 


się na nią niedowiarki, gdyż wierzą, że w 
nieość się obrócą ; dla ludzi szezęśliwych jest 
Ludzie ówczesni umieli korzystać z ży- | ona pożądaną, gdyż koniec życia mógłby im 
cia, umieli chwytać szczęście W lot; był to | zatruć to Szczężoj a mądrzy cioszą się nią, 
pewnego rodzaju epikureizm, lecz nie ów na- ; że ich od g upeów uwolni... T, 
przód obmyślany, poważny system doczesne- Przejęte powagą chwili eórki księcia, 
go użycia, A, epikureizm dorywczy. raf | uklękły Ka JE R mka 
wizowany, młodzieńczy, mający Swe Żróś 0 | — Powstańcie| — zawołał starzec — 
W wychowaniu iw obyczaju, a nie w filo- wszakżeż świętym jeszcze nie 08" czyż 
zofieznej refləksy1. Chwila obeena była całem | sądzicie, że R 0 RY f pi 
szezęściem takiego księcia de Ligne, 0 prze- | | De A chwili AREK od He 
szłości nie lubił BUU a przyszłością nie- AR Atr x W. o obaw bia 
tnie się zajmowa j chcąc miłeś è 
e MA ni sc nad przeszłość ! — | którą całe życie wojował, a gdy już czuł, Że 
Joar koniec się zbliża, że broń jego bezskuteczna 
to myśleć o niej bołeśnie, jeżeli się w niej i porwał się na łożu i zaczął wołać z całej pn: 
szczęście ME: A jakże przykro powie | 2 a m coca Precz.... Weho- 
dzieć : byłem szczęśliwym... | dzi szkarada.... pocz ! ki 
4 To T książę zapominał o przeszłości, | Poczwara jednak weszła i już... Z0- 
A a sił 4 BACA k od >. eż Tego rodzaju gorszących przykładów 
i 3 mierci zaziębił się podczas i 2 ) h 
e schadzki... Tii a A wie- | bojaźni przed śmiercią znaleźlibyśmy wiele 
deńskich wałach. spóźniano się... Jeden z | pomiędzy Welteryanami XVIII wieku. Umieli 
młodych puganyeh EA! go a TE z: Ej nauczyła ich dopiero rewo- 
— Książę czeka. na kogoś! — spyta | ucya francuzka... 
go r HB 5 | Listy księcia, spostrzeżenia, lotne słowa 
— Tak; ale widzisz, że dotąd jestem | zebrała pani de Stael; najciekawsze dla nas 
sam jeden; gdy byłem w twoim wieku, cze- | pomiędzy niemi są listy do Stanisława Au- 
kano na mnie, dzisiaj każą czekać na siebie... | gusta. Król żądał od znakomitego znawcy 
Ostatnia schadzka jednak nie zawiodła! | ludzi charakterystyki Frydryka Wielkiego — 
dlaczego? — bo ktoś powiedział, że kobie- | de Ligne mu odpo i znakomicie ke 
"zna innego szczęścia, jak tylko od- | wiada. Patrzy z tej Strony, z której tylko 
AA fc stów, a Fon był sławnym .. | człowiek znający życie, bystry i przenikliwy 
Wśród tej filozofii użycia tak mało miał la nie uniżony dworzanin, obserwować jest w 
książę ochoty myśleć o śmierci, że gdy Spo- | stanie. 
strzegł tę „brzydoię bez nosa“ zbliżającą się do | Syn WRA r z 
drzwi. nie wierzył, aby doń przystąpić mogła | aż "AE r l Tec 880 s aT iz a 
i przyjął ją z humorem : i rodzina de Ligne w l weszła związ 
mierć — mówił do otaczających | z polskiemi domami. 
go — każdemu dogadza: zadowoleni z niej | 
ludzie o czystych sumieniach , bo pewni są | 


nagrody na drugim świecie; nie gniewają 


Podobnych scen ze swego życia umiał 
książę opowiadać niemało. 


a 


Y 


'sowało 328 posłów, 


bacher, Pfiigl, Karlon, Wiedersperg, Grün- 
wald, Fryd. Kinski, Jul. Czerkawski, 


Smołka, Vetter, Mieroszowski, Thurn- | 


her, Styrzza, Wesely, Kusy. 

Dokonany również przedwczoraj wybór 
komisyi petzcyjnej jest nieważny, gdyż gło- 
a znaleziono w urnie 
tylko 326 głosów. Na wnlosez p. Weigla 
wybór fən odbędzie się ponownie dziś jesz- 
cze pod koniec posiedzenia. 

Wniesiono 4 ministerstwa rolnictwa 
projekt ustawy o przedłużeniu terminu spła- 


cenia pożyczek udzielonych gminom czeskim | 


w r. 1874 na wytępienie owadów niszczą- 
cych lasy. 

Wniesiono interpelacye następujące : 
pos. Consolatego do ministra rolnietwa 
w sprawie środków zaradczych przeciw prze- 
niesieniu się owadów niszczących winnice 
z Lombardyi do Tyrolu; p. Barnfeinda 
do ministra spraw wawnętrznych w sprawie 
środków zaradczych przeciw rozszerzeniu się 
pomoru na bydło, gwałtownie grasującego 
w Krainie i Styryi; p. Teusehla w spra- 
wie sobwencyi dla żeglugi tryestyńskiej, aby 
mogła sprostać konkurencyi okrętów angiel: 
skich, subwencyonowanych przez Węgry dla 
tego, że utrzymują komunikacyę z Rjaką. 

Izba przystępuje do porządku dzien- 
0. 

Idzie nasamprzód pierwsze czytania pro- 
jektu rządowego o ustanowieniu uposażenia 
dworu cesarskiego w dotychczasowej wyso- 
kości 4,650.000 zł. austr. rocznie na dzie- 
sięciolecie od początku r. 1880 do końca 
r. 1889. 

Pos. Herbst wnosi, aby bez wstęp- 
nych obrad komisyjnych uchwalić projekt 
bez zmiany od razu przez wszystkie trzy 
czytania. 

Pos. Schónerer sprzeciwia się temu, 
wnoszące od siebie, aby obrady nad tym pro- 
jektem szły zwykłym trybem regulamino: 
wym. 

Pos. Grocholski w imieniu Koła pol- 
skiego popiera jak najgoręcej wniosek Herbsta, 
a zwaleza wniosek Schónerera, wywodząć, 48 
nie chodzi tu bynajmniej o nałożenie nowe- 
go ciężaru na ludność; że jest to tylko prze- 
dłużenie na dalsza lat dziesięć tego, co już 
dziesięć lat istnieje, że projekt polega na u- 
godzie z Węgrami, a ztąd niema powodu 
przekazywać go komisyi, która i tak nieze- 
goby w nim zmienić nie mogła. 

W głosowaniu przyjęto wniosek Herbsta, 
przeciw któremu głosowali tylko Schónerer, 
Steudeli Kronawetter; a następnie bez wszel- 
kiej już dyskusyi uchwalono projekt w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 

Następuje pierwsze ezytanie projektu u- 
stawy o administracyi Bośnii i Hercegowiny. — 
Przekazano go osobnej komisji, złożonej z 24 
członków. 

Idzie dalej pierwsza czytanie projektów 
o prolongacji pra*womo"ności $$. 11 i 18 u- 
stawy o sile zbrojnej monarchii (t. j. że siła 
zbrojna ma wynosić 800.000 żołnierza) do 
końca r. 1889 i o poborze rekruta w r. 1880 
(jak zwykle 54.541 do linii, a 5.454 do re- 
zerwy). — Przekazano je osobnej komisyi z 
24 członków. 

| _ W pierwszem ezytaniu projektu o ze al- 
nianiu czynności przy zaokrąglaniu gruntów 
od stemplów i opłat, który to projekt ima na 
celu tylko prolongacyę prawomocaości usta- 
wy z dnia 3 marca r. 1868 aż do końca r. 
1885, przekazano go na wniosek pos. Gro- 
ekolskiego osobnej komisyi z 24 człun- 
ków a to wbrew wnioskowi pos. Stanglera, 
który żądał, aby go zaraz uchwalono przez 
wszystkie trzy czytania. 

Następują pierwsze czytania rozlicznych 
samojstnych wniosków poselskich. 

Pos. Weeber motywuje swój projekt 
ustawy o procentach i nadwyżkach ubocznych 
w interesach kredytowych, który jest wyrszem 
jego przekonania, że trzeba zapobiegać li- 
chwie głównie na drodze sądownictwa €y- 
wilnego, tudzież że ustawa galicyjska nie- 
stósowna dla innych krajów. Pod względem 
formalnym wnosi przekazać go komisyi z 15 
członków. 

Pos, Rieger wnosi, aby komisya skła- 
dała się z 24 ezłonków. 

. Pos. Weeber zgadza się na wniosek 
Riegera jako dający sposobność lepszego u- 
względnienia wszystkiech krajów koronnych 
w wyborze komissyi (Brawo! z prawicy). 

Uchwała zapadła w myśl wniosku Rie- 
gera. 

Pos. Roser uzasadnia swój wniosek: 
„Zważywszy wielostronny wpływ asekuracji 
na materyalne interesa ludności i daleko 
sięgające skutki w dziedzinie życia eywilne- 
go i ekonomicznego; zważywszy, że sprawy 
asekuracyjne wymagają skutecznej kontroli 
państwowej i postanowień prawnych, aby 
prawa i obowiązki asekurowanych a aseku- 
rujących były należycie przestrzegane, wzy- 
wa się rząd, aby starał się o uregulowanie 


neg 


księcia Karol ożenił się jeszcze | spraw asskuracyjnych sposobem ustawodaw- 


czym*. Z umotywowania zasługuje na uws- 
gę zdanie, że towarzystwa ubezpieczające od 
ognia powinny opłacać się stale strażom o0- 
gniowym, mając z nich ogromną korzyść. 
Pod względem formalnym wnosi 


a A ZETA 


s mowca 
przekazać wniosek komisyi z 15 członków. 


Tak też uchwalono. 

Pos. Karlon motywuje swój wniosek 
K uregvlowanie sposobem ustawodawczym 
| wyrobu i sprzedaży win sztucznych, żąda - 
jąc wybrania do tego komisyi z 15 człon- 
| ków. 


Popierują ten wniosek pos. Ruf z 
prawicy i pes. Friedmann z lewicy w in- 
|teresie wywozu win austryackich. 

Izba przyjmuje wniosek. 

Pos. Granitsch motywuje swój pro- 
jekt ustawy o zmianie $. 31 powsz. ust. hip. 
z dnia 25go lipca 1871 w tym duchu, aby 
| przymus iegalizacyi odnosił się tylo do do- 
| kumentów na 500 zł. i wyżej. Mowca po- 
wiada, że jakkolwiek sam rząd zapowiedział 
projekt podobny, on jednak wniósł swój, aby 
|inicyatywa pozostała się lewej stronie Izby. 
i Pod względem formalnym żąda komisyi z 15 
| członków. . 

Pos. Lienbacher żąda komisyi z 24 
| członków, na co wnioskodawca się zgadza. 

Pos. Schónerer dlatego tylko gło- 
sować będzie za wnioskiem, iż spodziewa 
się, że komisya wypracuje prejeki o zupeł- 
nem zniesieniu legalizacyi. 


Uchwała zapadła w myśl wniosku 
Lienbachera. 
Pes. Granitsch uzasadnia jeszcze 


swój projekt o wyrobie i sprzedaży podo- 
bnych do wina napojów. Projekt nie zabra- 
nia tabrykacyi win, ale każe wymieniać w 
cennikach, ogłoszeniach i t p. sposób fa- 
brykacyi całkiem niedwaznacznie ; stawia fa- 
brykacyę pod dozór policy sanitarnej i na- 
kłada kary ma przestępstwa. Pod względem 
formalnym prosi przekazać projekt tej samej 
komisyi, którą się wybierze do wniosku 

Karlona. 

Pos Hew era motywuje swój wnio- 
sek: „Wybrać komisyę z 15 członków, któ- 
ra niezadługe poczyni wniosek względem 
|nagłych ułatwień dla kas oszezędności i za- 
liczkowych i względem cząstkowego zwol- 
nienia ich od opłat i podatków.“ Wyka- 
zawszy wielką tych zakładów pożyteczność, 
domsga się mowca ustawy, któraby poło- 
żyła kres ich walce z władzami finanso- 
wemi. 

Pos. Grocholski wnosi, aby prze- 
kazano wniosek tej samej komisyi, którą się 
wybierze do projektu rządowego o zwalnianiu 
czynności przy zaokrąglania gruntów od 

stemiłów i opłat. 

Pos. Hewera zgadza się na to. 

Pos. Roser chce osobnej komisyi z 
15 "członków, w «zem popierają go pp. 
Friedmauni Steudel. 

Pos. Granist c h popiera wniosek Gro- 
cholskiego. 

U:hwała zapadła 
Groeholskiego. 

__ Następuje wybór komisyi do rozpatrze- 
nia projektu rządowego o pomorze na bydło, 
dalej wybór kandydatów na krzesło w try- 
bunale państwa w miejsce p. Kichla, nako- 
niec wybór komisyi petycyjnej. Skrutynium 
po posiedzeniu. 

Koniec posiedzenia o godź 1 min. 35. 
— Następne w wtorek. 


w myśl wniosku 


jt W wymienionym powyżej wyborze 
trzech kandydatów na krzesło w trybunale 
państwa zwyciężyły stronnictwa konserwa- 
tywne większością 16 głosów. Wybrani są; 
adwokat z Gradeu dr. Rin telen, pos. 
Ign. Giovanelli z Tyrolu i adwokat z 
Marburga dr. Dominkus. 


i 
*T* Komisya legitymacyjna ukonsty- 
tuowała się, wybierając pos. S$molkę vrze- 
wodniczącym, pos. Lienbachera za- 
stępcą, pp. Kusego i Obentrauta se- 
kretarzami. Pos. Lienbacher zrezygnował na 
rzecz lewicy, wybrano przeto w jego miejsce 
p Weebera. 

Wniosek pos. Reschacera o po- 
pieraniu budowli drugorzędnych dróg žela- 
znych brzni jak następuje : 

„Zważywszy, że niemal w każdem z 
królestw i krajów austryackich liezne, nie- 
gdyś kwitnące „obszary produkcyjne wciąż 
jeszcze nie posiadają komunikecyi kolejowej 
a ziąd wdaśnie znajdują się w stanie upadku 
| ekonomicznego ; a dalej 

„że uie posiadają środków, by przez 
budowanie przynajmniej drugorzędnych dróg 
żelaznych stworzyć sobie warunek łączności 
Ę ruchem powszechnym ; 

„że państwo ma obowiązek położyć na- 
koniec kres pogorszeniu ekonomicznych sto- 
sunków wszystkich tych okolie; 

„niżej podpisani wnoszą : 

„wys. Izba poselska zechce uchwalić: 

nnl. Należy wypracować projekt usta- 
BA ustanawiającej warunki, pod któremi 
| państwo w wszystkich tych okolicach, które 
j przez zbudowanie drugorzędnych dróg że- 
|lasnych możnaby wyrwać z upadku ekono- 
aa powinnoby do zakładania ich da- 
wać sposobność. 


„nll. Wybrana przez Izbę komisya z 
15 członków naradzi się nad tym wnioskiem 
i zda zeń sprawę,** 


zm = m 
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SPRAW Y MONARCHI 


encarna A e 


— W sobotę podał nasz korespondent 
wiedeński w obszernem etreszczeniu telegra- 
ficznem okólnik ministra spraw zagranicz- 
nych, br. Heymerlego, do reprezentantów mo- 
narchii za granicą, Dziś powtarzamy ten 
okólnik w dosłownym przekładzie ż te- 
kstu francuskiego. 

Wiedeń, 9 października 1879. 


Najjaśniejszy Pan raczył mianować ranie 
ministrem domu cesarskiego i spraw zagra- 
nicznych. | w 

Głęboką przejęty wdzięcznością a tę 
znamieniią oznakę zaufania naszego Najdo- 
stojniejszego Pama, nie taję sobie wielkiej 
odpowiedzialności, jaką przyjmuję na siebie 
z wysoką posadą, na którą jestem powoła- 
ny. Poczucie tej odpawiedzialności jest tem 
żywsze we mnie, że poprzednikiem. moim 
był mąż stanu, który oddał tak znakomite 
usługi naszemu Najdostojniejszemu Monar- 
sze i monarchii. Uczucie, jakiem jestem prze- 
nikniony dia naszego Najdostojniejszego Pa- 
na, dodaje mi odwagi i pomocy w tem Zä- 
daniu. Polega ono na dalszem prowadzeniu 
dzieła mego poprzednika. Udział, jaki w niem 
brać mogłem, będąc obeeny Aa kongrosie 
berlińskim, może mnie uwolnić od szezegó- 
łowego oświadczenia, że ustąpienie hr. An- 
drassego nia wprowadza żadnej zmiany w 
polityce naszej. Nie cheę jednak, aby istnia- 
ła jakakolwiek wątpliwość, gdyż przekonany 
jestem, że nie mogę lepiej odpowiedzieć za- 
miarom N. Cesarza i Króla, ani lepiej słu- 
żyć monarchii, jak trzymające się tej samej 
polityki, która w pośród tak ważnych zmian 
zapewniła ojezyźnie naszej dobrodziejstwo 
pokoju i utrzymanie jej uroku. Kongres ber- 
liński uświęcił dobre porozumienie między 
mocarstwami. Utrzymać to porozumienie, u- 


trwalić stan faktyczny, jaki stworzył na| 


Wschodzie, uwieńczyć nspożojeniem przy. 
wrócenie pokoju, nadać bezpieczeństwo prze- 
mysłowi i handlowi, jest to, jak sądzę, je- 
dnem z naszlachetniejszych zadań i poczy- 
tuję sobie za najeenniejszy z moich obowiąz- 
ków, pracować nad tem z całych sił. Mam 
nadzieję, że znajdę na tej drodze zgodność 
i popereie innych mocarstw, 

Uzuwać będę jak wajiroskiiwiej nad u- 
trzymaniem honoru i godności :acnarchii i 
ubezpieczeniem interesów naszych, W kwe- 
styach, jakie zajść Mogh, powodować sią 
zawsze będę duchem pojednania, poszanowa- 
niem praw i życzliwem uwzględnieniem in- 
teresów innych, co sami pragniemy również 
napotkać u nich. Innemi słowy, dołożę wszel- 
kiej troskliwości, aby zachować i pielęgno- 
wać dobre stosunki z obcemi mocarstwami. 

Odwołuję się do Pańskiego poświęco- 
nia dla służby N. Cesarza i Króla, prosząc 
Pana, abyś mi udzielił światłej swej pomo- 
cy. Chciej Pan być pewnym, że niczego 
nie zaniedbam z mej strony, aby pozyskać 
prawo do tego zaufania, jakiego tak SŁU8Z- 
nie używał mój: poprzednik, i nie odinó- 
wisz go Pan zapewne dawnemu swómu ko- 
Jedze. 

Upoważniejąc Pana, abyś zrobił uży- 
tek z niniejszej depeszy, jaki uznasz a 
pożyteczny, korzystam z tej sposobności, 
aby Panu wyrazić zapewnienie mego SZ- 
cunku. 


SPRAWY ZAGRAWICZNE 


(Gros angielski o porezmuieniu 
austryacko-"nienmieckiem.) 


marean 


Podang przez Köln. Zig. wiadomość, 
że między Niemcami i Austryę zastalo za- 
warte formalne przymierze odporna, powta- 
rza prawie dosłownie konserwatywny Stan- 
dard najprzód w berlińskim a potem w ps- 
ryskim telogramnie. Nadto ogłosił Standard 
artykuł wstępny, z którego przebija ten sam 
duch, w jakim dziennik ten już poprzednio 
wyłuszczył swoje zapatcywania na wizytę 
kanclerza w Wiednia. Przedewszystkiem 
chwali autor artykułu stanowoezość, z jaką 
ks. Bismarek skorzystał z zarzutów Rossji, 
aby ścieśnić węzły przyjaźni pomiędzy Au- 
stryą i Niemcami O zawartem przymierzu 
tak się wyraża Standard: „Przymierze oñ- 
porne pomiędzy Niemcami i Anstryą jest 
spokojną ale skuteczną demonstracyą prze- 
ciw tym, którzy liczyli na to, że po kolei 
będą mieli do ezynieuia z każdem z tyeh 
państw z osobna, aby ostateeznie zniszczyć 
obydwa. Anglia powita z wielkiem zsdówo- 
leniem to przymierze a jakkolwiek w przy- 
szłości nie będzie prawdopodohnie mogła 
wdawać się w formalne przymierza choćby 
nawet defenzywnej natury, chyba w prze- 
dedniu grożącej wojny, to jednak nie po- 
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trzebuje szczególnej bystrości, aby przyjść 
do przekonania, że cele objęte defenzywnem 
przymierzem pomiędzy Austryg i Niemcami 
muszą być także dla Anglii bardzo cennemi 
i ważnemi. (dy Francya i Niemcy walczyły 
z sobą o militarne pierwszeństwo, starała 
się Anglia przestrzegać bardzo ścisłej neun- 
trainości. Gdyby walka ta w tak złokalizo - 
wany sposób została ponowiona, postawa 
naszą byłaby prawdopodobnie taka samą jak 
wtenczas. Ale jak Anglicy zganili zupełnie 
lekkomyślne wyzwanie, jakie drugie cesar- 
stwo wystosowało do Prus, tak samo ż naj- 
głębszą boleścią i niechęcią pairzyliby na 
umyślne odnowiecie wojny. Ubołewali też 
nad tem, że doświadczeri i wolni ed namię- 
tności strategiey niemieccy uznali za nie- 
zbędnie potrzebne wzmocnienie granie Nie- 
miec przez przyłączenie do gieh znaczkego 
terytoryum, które było w posiadaniu Fran- 
cyi. Ale traktat frankfueki stanowi obecnie 
część publicznego prawa Europy a każda 
wojua podjęta dla obalenia go byłaby uwa- 
Żaka za zupełnie nieuzasadniona. Tymeza- 
sem jednak nie zdaje się być rzeczą praw- 
dopodobną, aby Fraucuzi odważyli się kiedy 


na tak szalony krok i rozpoczęli z Niemca- | 


mi niepotrzebną walkę, nie mające potężnega 
sprzymierzeńca. Jedynym sprzymierzeńcem 
mogłaby być dla nich Rossya. Ale nasi są- 
siedzi wiedzą dobrze, że gdyby zawarli sku- 
teczne przymierze z Rossyą, straciliby w ta- 
kim razie coś więcej, niż samą przychylność 
Auglii Rozważywszy sobie te fakta, pray- 
chodzi się do przekonania, że przymierze 
defenzywne pomiędzy Austryą i Niemcami 
jest skierowane przeciw Rossyi i to jedynie 
przeciw Rossyi. Ta ostatnia jest oddawna 
zdeklarowanym nieprzyjacielem  Austrgi i 
musi nim być z powodu swoich ambitnych 
planów, z drugiej zaś strony błędy popeł- 
nione przez cossyjskich mężów sianu zrobi- 
ły ją także wrogiem Niemiec. Obecnie znaj- 
duje się Rossya wobee zapory, której nie 
zdoła pokonać choćby wszystkie siły awoje 
wytężyła. Bez przesady można powiedzieć, 
że istnienie tego przymierza zmusi Rossyę 
do porzucenia swojego ulubionego planu, 
aby kosztem Tureyi powiększyć swoje posia- 
dłości. Z drugiej jednakże strony byłoby 
przedwczesnem pizypuszczenie, że tak pożą. 
dana dla Anglii a dla pokoju europejskiego 
tak wiele obiecująca sytuacys, musi być ko- 
niecznie gwatancyą egzysteacy! państwa SP 
smanów. Niewątpliwie dwory wiedeński i 
berliński nie myślą zgała o zmianie obecne- 
go stanu rzeczy na półwyspie bałkańskim. 
Jedynie zaślepienie Porty mogłoby je po- 
pchnąć do ponownego poruszenia kwestyi 
wschodniej, Ale z drugiej strony trudno 
przewidzieć, co nam jeszcze zgotują opiesza- 
tość tarecka i intrygi rossyjskie, w każdym 
zaś razie takie przymierze, jak to, o którem 
mówimy, jest gwaraneyą, że cokelwiekby 
sie miało wydarzyć na południo- wschodzie 
Europy, nie przyjdzie tam nigdy do zmian, 
odpowiadających planom rosayjskim. W tem 
też tkwi prawdziwe znaczenie austryneko- 
niemieckiego porozumienia, ataki obrót rze- 
Gzy muszą witać z radością wszyscy ci po- 
litycy angielsey, którzy rozumieją naszs in- 
teresa w temtych okolicach i umieją je o- 
| ceuić*, Dziennik koserwatywny kończy swój 
| artykuł uwaga, że przymierze uustryacko- 
| niemieckie wypłynęło tak bezpośrednio z 
Em okazała się sianowczą. Stanowczość 
zaś Anglii i Austryi umożliwiła księciu Bis- 


traktatu berlińskiego, iż może być uważane 
Za jego część integralną. Stanowezej posta- 
| marekowj przeprowadzenie polityki, jaką so- 
bie obrał. 


wie rządu angielskiego, ruchom flot, spro- 
wadzenia wojsk indyjskich i tym podobaym 
zarządzeniora przypisać należy, że Austrya 


(Wiadomości z Francyi). 


| | Z Paryża pisze 15 b. m. korespondent 
| Köln. Zig.: Gambetta przyjeżdża w piątek do 


Paryża; skrócił on swój pobyt nad jeziorem 
jgenewskiem, gdy się dowiedział. że nawet 
i Lepóre i Freycinet oś zyli się przeciw 
| powszechnej amnestyi. Prezydent Izby depu- 
|towanych znajdzie swe stanowisko z gruntu 
 zmienionem ; artykuły amnestyjne Ranca po- 
| stawiły go w trudnej pozycyj. Musi on albo 
wyprzeć się Rane'a i République Jramconse, 
porzusić myśl aiunestyi dla komunistów i 
stać się niepopularnym, albo też musi zer. 
wać z Grévym, który wystąpił jako stanow. 
(czy przeciwnik powszechnaj *muestyj i smu- 
sił nawet Lepóra i Freycineta, którzy dotęych- 
czas zajmowali stanowisko chwiejne, do bro- 
mienia status quo. Besatorowie zgadzają się 
w tej kwesłyi z rządem s tetże w Izbie de 
putowanych jest już zaper iono odrzucenie 
wniosku traktowania kwestyi amnesty jako 
|wniesek naglący. Głambetta, jazo prezydent 
Izby, powinien był już wtedy, gdy anarchiści 
powstali tak nietaktownie i zuchwale prze- 
ciw ustawom i rozumowi, zachować się ne- 
oil albo przedtem już porozumieć się z 
większością i zapewnić ją sobie. Mnożą się 
| teraz głosy, że na przyszły rok Gambetta nie 
Ra Już Wybrany prezydentem; nie na- 
leży jednak zapominać, że większość republi- 
października 1378 
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kańska składa się przeważnie z samych mier- 
(ności, które wprawdzie nie skąpią słów, ale 
nie mają energii do wystąpienia; i właśnie | 


„ha tę trzodę 


liezy Gambeita przy swoich 
j mackinacyach. 
i 


| ze swoich przyjaciół, który ma sposobność 
informować się należycieć — doniesienie, 
że socyaliści w Berlinie, Wrocławiu, Lipsku, 
' Hamburgu, Monachinm ji Sztutgardzie od- 
| byli zgromadzenia, celem zastanowienia się 
nad obeeną sytuacją we Francyi. Sacyśliśei 
(w Lipsku, Wrocławiu i Monachium znaleźli 
' we Hrancyi tak znaczna postępy socyelizmu, 
| że uchwalili wystosować adres do francuskich 
| braci, uestępującej treści: „Niemiecey demo- 
kraci mogą niestety wyrazić tylko życzenia, 
ażeby socyalaa republika we Francyi odnio- 
| sła zwycięstwo, mają jedaak nadzieję, że 
į francuska demokracya po zupełnem zwycię- 
| stwie przyjdzie w pomoc swym braciom za 
; granicą, którzy dźwigają Jeszoze ciężkie jąrz- 
| mo, głównie zaś niemieckiema proletaryatow). 
| Skoro we Franeyi ustali się soeysina repu- 
blika, może liezyć na stałe powodzenie tytko 
| wtedy, jeżeli cała Europa jak najrychlei cig- 
| szyć się będzie takiem samem jak Franeya 
| błogosławieństwem*. W adresie ma być także 
| zawarta przestroga dla francuskich socyeli- 
stów, ażeby wystrzegali się żywiołu miesz- 
| czańskiego, który mógłby się wkreść w ich 
szeregi. Adres ma kończyć się wykrzyknikiem 
na cześć „zjednoczonych, demokratyczno- 
socyalnych republik eurepejskich *, 


(Druga mowa ministra Cross). 


Angielski minister spraw wewnętrznych, 
Cross, i dwsj członkowie parlsmtentu, Ashe- 
tam i J. Hisk, brali udziaż 14 b. m. w mee- 
| gu odbytym w Olitherwe. Na wniosek 
pułkownika Starkia udzielono ebecenemu 12g- 
5 


dowi wotum zaufania ze jego zag niczną | 
wewnętrzną politykę. Oross, powitany z wiri- 
kim zapałem, powiedział miedzy innomi: 
„Wielka liczbe naszych przeciwników preto- 
wała vad tem, ażeby kraj źle usnosobić gla 
nes i vje potrzebuję wspominsć, takich grod- 
Cheisliby 


ków używała do osiągnięcia celn. 
oni przeronać naród angielski, żę wszystk 
byłoby lepiej, gdęby oni prz) z do steru, 
Osy mają racyę, czy nie, tego z pewnościa 
nie wykażą wybory, bo rezultat ich nie przy” 
nienie korzyści liberałom — będą oni mu- 
sieli zadow się oratorskiemi tryumfami. 
W mowach ich mie było żadnych wskazó- 
wek wo do trzysztej ich peliteai, sle było 
natomiest dużo zarzatów wrzeciwka Mem, 
głównie zaś uarzut, że wydaliśmy za wiele 
pieniędzy wraz z owemi 6 miliorami, przy- 
znanżmi nem przez nich. Zaępytel tas, co 
się stało z temi milionami, jek gdyby nędza 
w kraju nie była znaną każdemu Anglikowi. 
Pobcres podatkowy należy — jak wiadumo -— 
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do osób najbardziej znienewidzonych we 
wszystkich sferaih ludności; ale dwa miliony 


tych pieniędzy i więcej, użyto Ba korzs 
płacącyeh podziki; rząd poprzedzi nie mósć 
się na to zdecydować. Muszę jeszcze dodać, 
że pieniędze zostały wydnus na cel sprawie 
dliwy i dobry, że bes tych wydatków byli 
byśmy się zawikłali w wojnę, A tata wojse, 
gdyby był» potrwała tylko 6 alhs 8 miesin. 
cy, byłaby pochłonęła uierownie większe 
sumy. Przeciwnicy nasi zapytają, dbczegośm p 
tej sumy, skoro była niezbędcie potrzebny, 
nie ściągnęli od podatkuiących; ależ powste- 
chas nędza nie dozwalała chwycić się ta- 
kiego środka, O niedorzeczesm oskarżania, 
że zaburzyliśmy spokój europejski i że spa- 
wodoweliśmy te wojsy i trudności, nie po~ 
trzebuję nawet wspominsé. Pierwszym  rzu- 
czywtstym czy tylko nrojonyza powodem woje 
my była anarchia w Tureyi. Nasz truktat nie 
dozwałał nam mięszać się do wewnętrznych 
spraw tureckich. Stronnictwo liberalne nie 
cheisio znowu trosz zyć się o ten traktati q. ms- 
gało się reform, które miały być zabezpieczowe 
nowym (raktatera. My mieljś: .y złałaeć jeden 
traktat, aby nzyskać drugi, którego, idąc za 
naszym przykł=dew, nie byłaby dot:zymeła 
strong przeciena, Traktat nasz nia dozwalsł 
"am prowadsić wojuy z Turcyą i przędączyć 
się do trójcesarsikiego przymueize lba do 
memoryslu berlúskiego, Nasza polityka nie 
| zamieniła się od tego 
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i ski; domag sisay Się, zby ten trusta 

przedłożony Hurop 3 do zatwierdz 

zasadnicze punkta oskarżenia pod 
i przeciw nam w kwesty wsehodeiej 
|liśmy traktat aprobowany przez Kurop 
ledwie traktat ten 
i kach, a już chca nam'udowodsić 
| liberalno, že wszyscy 
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znalazł się w naszych 
trazajetwo 
są przeciwko nam. 


Ja sądzę, Że ton traktat został w faOuaqy i 
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; doprowadzi nas do pokoju Na każdy w 
|dexk Anglia nie przyczyni się do serwa 
| tego traktatu. Mimo całej gadaniny liberató s 
|nie byliby oni sobi» inaczej pestąpili us na. 
, szem miejscu; j 
 dozwolli Rossyi 


do 


wtargnąć 


Poirie otrzymała z Berlina „od jednego 


| kami 


fpa- 
is | slub jego z panną Naprstek, 


byliby tak samo jek my nie 
Stan bała, 


| Wskazują oni ns Belgię, i powiadają: Oto 
(patrzcie, cośmy tam zrobili, gdy kraj tea 
był magrożony. Gdrbyśmy byli uczynili to, 
| co wtedy uczynili liberały, okrzyczazoby mas 
(2a pzrtyę wojenną. Polityka assza w sora- 
wie Korstantysopola nie była ani liberalna 
ani sonser ażywaą ;- byla oba prlityką eale- 


ADU 
| go krsju. Strenunictwo liberslne powianoby 


| tajpierw samo ugaé sobie sprawę ze swojej 
| polityki, zanim przystąpi do trytykowauia 
| polityki rządu* 
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— Henryk Siemirsdaki opuścił 
miasto nasze dziś rano o goćzinie 5, udając się 
wprost do Rzymu, dokąd go powołały pilne 
sprawy domowe, 

— Przemiesiemi: major pułku uła- 

nów nr. 8, Marcin Prandstetter - Teimer, na 
f etat czasowo urlopowanych i lekarz bataliono- 
{wy nieczynnego stanu krośnieńskiego batal, 
|landwery nr. 58, dr. Leon Feingold, do pułku 
| pieszego ur. 1. 
i — P. Sżamisław Kurowski zo- 
|żył w redakcyi Gazety Lwowskiej 5 zł. na 
| teatr polski w Poznaniu i 5 zł, na pomnik 
Mickiewicza w Krakowie. 

+ Wydział krajowy zaprosił Hen- 

| ryka Siemiradzkiego do malowania portretu 
| marszałka krajowego JE. Ludwika hr. Wo- 
dziekiego. Jak wiadomo, uchwalił Wydział 
krajowy jeszcze przed dwoma laty przyozdobić 
swą salę obrad w nowym gmachu sejmowym 
portreiami wszystkich dotychczasowych mar- 
j szałków, malowanemi przez najeelniejszych ar- 
| tystów polskich. Jakoż portrety dwóch pierw- 
,szych marszałków ks. Leona Sapiehy i JE. hr, 
| Alfreda Potockiego są już gotowe, pierwszy 
pendzla Henryka Rodazowskiego, drugi Jana 
Matejki. Nad portretem. trzeciego z kolei mar- 
szałka JE. hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego 
pracuje właśnie p. Henryk Rodakowski, 

* Samobójstwa, Fryderyk H., dye- 
taryusz, strzelił do siebie przedwczoraj wieczór 
z rewolweru w pomieszkaniu swojem, pod |]. 6, 
przy ulicy Zimorawicza. Samobójeń zranił się 
ciężko w lewy bok. 

* Pożar. Tej nocy o godzinie 11 wszczął 
się ogień w realności hr. Miączyńskiego pod 
l, 4 przy ulicy św. Antoniego, Zgorzały wozo- 
wnia, szopa i komórki w ogrodzie, W wielkiem 
niebezpieczeństwie zostawały zabudowania pro- 
bostwa u św. Antoniego, lecz, dzięki energi cz- 
nej pomocy straży ogniowej i wilgoci na da- 
chach ocalały. Ogień powstał przez nieostro- 
ność ucznia szewskiego, który pokryjomu w 
komórce palił cygareta i niedogarek rzucił mię- 
dzy stare graty. Ohłopea uwięziono. 
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* Skapy dwa razy traci, Przekonał się 
o tem dotkliwie Ejsig Z. kupiec z Załoziec, 
który zajeshał dziś nad ranem do domu zajezdne- 
go pod l. 28 przy ulicy Kazimierzowskiej Nie 
żądając osobn=go pokoju, położył się ubrany w 
wspólnej dla gości sali, gdzie za łóżko płaci 
się tylko 10 ct. na noe. Obudziwszy się o go- 
dzinie 8 rano, spostrzegł, Że mu z kieszeni 
skradziono pugilares z 440 złr. w bankno. 
tach i dwoma czekami po 500 zł. Podejrzenie 
kradzieży pada na młodego mężczyznę, który 
dziś rano pokryjemu wyniósł się z sali Sy- 
pialnej. 
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W kosciele ©©. Jezułtów 
skradł ktoś wczeraj rano podczas sumy ks. O., 
a kieszeni pugilares, w którym był jeden bilet 
rossyjski na 100 rubli. 

f Zmmawli w ostatnich dniach: w 
Filadelfi głośny ekonomista Henry O. Carey 
| przeżywszy lat 86; w St. Cloud znany francu- 
| ski pisara dramatyczny, autor tragedyi Fête 
l sous Neron, Ludwik Belmontet, przeżywszy 
lat 82; w Beaupuy koniuszy niegdyś króla 
Karola X, markiz d' Auber de Peyrelongue, prze- 
żywszy lat 81. 


— Podróżnik afrykański dr. 
Holub, o którego świetnem przyjęciu w Pradze 
| donióst nam w sobotę telegram, liczy lat zale- 
tdk 32, a już oddał ważne usługi umiejętno- 

ści. Z największem uznaniem wyrażają się o 
młodym uczonym naukowe pisma zagraniczne, 
a londyńskie Alhenaewn, z okazyi powrotu jego 
| do Europy, ogłasza obszerny artykuł, w którym 
| omawia rezultaty wypraw afrykańskich dr. Ho- 
| luba i podaje kilka dat z jego życia. Z zawodu 
(jest dr. Holub lekarzem, W roku 1872 bezpo- 
średnio po doktoryzowaniu się na wszechnicy 
praskiej przedsięwziął nader skromnemi środ- 

i podróż do Afryki. Południową część tego 
kontynentu zwiedził dwukrotnie bez wszelkiej 
pomocy, a tylko praktyka lekarska dostarczała 
mu ciągle świeżych środków do dalszej podróży. 
! Po siedmiu latach podróżowania po nieznanych 
,przedtem krainach dnia 5 sierpnia opuścił dr. 

Holub ziemię afrykańską i w trzy tygodnie 

później wylądował w Anglii, a dnia 14 b. m. 

przybył do Hamburga. W Pradze odbyć się ma 
która siedm lat 
| czekała na narzeczonego. Natomiast nie pozwo- 
| lit mu los oglądać po tak długiej rozłące ojca, 
„który na kilka tygodni przed jego przyjazdem 
‘zakończył życie. Dr. Hołub przywiózł z Afryki 
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między innemi trzy klatki z ptakami i zwie- 
rzętami czworonożnemi tego kontynentu. Przy- 
wiózł z sobą także ośŚmioletnią dziewczynkę 
murzynkę z plemienia Beczuanów. 


— Setną rocznicę urodzin znako- 
mitego geografa Karola Rittera, obchodziło dnia 
11 b. m. uroczyście berlińskie towarzystwo geo- 
graficzne. Mowę jubileuszową na zgromadzeniu 
towarzystwa miał znany uczony dr. Bogu- 
sławski. 

— Wspaniały meteor obserwowa- 
no dnia 13 b. m. wieczorem w okolicy Trens, 
w Tyrolu. 

— Księżna Edznburska, córka 
cara Aleksandra a synowa królowej Wiktoryi, 
powiła dnia 13 b. m., w Loadynie nieżywe 
dziecię. 

— Mowarzystwo malarek, t.j. 
artystów malarzy rodzaju żeńskiego, zawiązało 
się niedawno w mieście Manchester. Pierwszą 
uchwałą tego towarzystwa było urządzenie 
wystawy dzieł malarek i rzeźbiarek wyłą- 
cznie. 

— Zazuliczówmna, znana Z zama- 
chu na życie generała Trepowa nihilistka, zo- 
stała nagle bogatą panią. Jak donoszą dzien- 
niki rossyjskie, pewien zamożny negocyant w 
Tambowie, nazwiskiem Iwan Stepanowicz Kar- 
Łow, umierając niedawno bezdzietnie, zapi- 
ga? Zuzuliczównej cały swój majątek 600.000 
rubli. 

— Pożar zniszczył w tych dniach 

prawie całą wieś Milaj pod Nowemi Starzycami 
w Czechach. 
Sąd wojenmy w Kronstadzie 
uznał w tych dniach podpułkownika Chudzy- 
newa, winnym „zgubienia tajnej mapy przy- 
stani sweaborskiej" i skazał go, przyjmując 
okoliezności łagodzące, na złożenie z urzędn i 
stopnia. 

— ð wielkiej kradzieży dono- 
szą dzienniki berlińskie. W nocy na 10 b. m. 
złoczyńcy, włamawszy się do mieszkania kapi- 
talisty Reineekiego w Eberswaldzie, zrabowali 
tam 27.000 mark w gotówce i papierach war- 
tościowych. Trzy podejrzane o tę zbrodnię osoby 
zostały uwięzione w Berlinie. 


— Tragiczna scema odegrała się 
w tych dniach przed sądem w sprawach cywil- 
nych w Wiedniu. Znaoa artystka teatru an 
der Wien, Karolina Kónigstein, wniosła prze- 
ciw mężowi swojemu pozew rozwodowy. Sto- 
gownie do przepisów prawnych, małżonkowie 
mieli tym razem po raz trzeci już stawić się 
przed sędzią dla próby przejednania się i od- 
stąpienia od zamiaru rozwodu. Kiedy jednak 
dopełniono już wszelkich formalności wstępnych, 
Kónigsteis nagle dobył z kieszeni flaszeczki i 
wychylił jednym haustem płyn, który zawie- 
rała, mianowicie rozczyn fosforu. Stało się to 
tak nagle i szybko, Że nikt mu w tem prze- 
szkodzić nie mógł. Po chwili w skutek gwał- 
townego działania trucizny, samobójca upadł 
nieprzytomny i w takim stanie zaniesiono go 
do szpitala. Pani Königstein motywuje swój po- 
zew rozwodowy okolicznością, iż małżonek jej, 
prowadząc bardzo lekkomyślne życie, w krótkim 
czasie zmarnował cały jej majątek. 
Kupiec rossyjsłici Surinow, 
którego list otwarty podaliśmy przedwczoraj, 
jak donoszą dzienniki rosyjskie, dla tego wtrą- 
cony został przez naczelnika okręgu tyfiiskiego, 
Razdieryszyna, do więzienia i otrzymał 50 bi- 
zunów, że temuż Razdieryszynowi nie chciał dać 
w upominku wysokiej sumy. 


— Wielkie Śniegi spadły w osta- 
tnich dniach także na Węgrzech, a naweż w 
Bośnii, mianowicie w Serajewie, które pod 
względem szerokości geograficznej zajmuje takie 
położenie, jak Włochy północne. Wszędzie śniegi 
i przymrozki zrządziły znaczne szkody w polu 
i w lasach. 

— Dotkliwa kięskka nawiedziła 
okolice Angory. gdzie tego lata w przeciwień- 
stwie do klimatycznych stosunków Europy, pa- 
nowała bezprzykładna posucha. W skutek tej 
posuchy większa część owiec angorskich wygi- 
nęła dla braku wody. Mieszkańcom zagrażał- 
py największy niedostatek, gdyby nie po- 
myśloa okoliczność, że z zeszłorocznych obfi- 
tych plonów pozostały im jeszcze niejakie za- 
pasy ziarna. 

— Powodzie według depeszy z Ma- 
drytu, zrządziły ogromne spustoszenia w Mureyi 
i Alicante. Według późniejszego telegramu, 
utraciło w Murcyi 119 osób życie w skutek 
powodzi. Cztery wsie zostały zniszezone. 


— W kopalni węgla Altwasser 
na Szląsku pruskim dnia IŻ b. m. po połu- 
dniu zasypani zostali w jednej ze stolni czterej 
górnicy. Nim nadeszła pomoc, dwaj z tych nie- 
szczęśliwych zakończyli Życie, dwaj inni są ciężko 
uszkodzeni. 

— Tyfus głodowy, według dzien- 
ników węgierskich, pojawić się miał w pod- 
karpackich hrabstwach Górnych Węgier, a 
z powodu nieurodzaju tegorocznego panuja wielki 
niedostatek. 

— Nowa kolej. Jak się dowiaduje 
jeden z dzienników warszawskich, obywatele | 
ziemscy powiatów hrubieszowskiego, wą 

i 


— 
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stawskiego i lubelskiego, uzyskali pozwolenie 
na czynności przygotowawcze do budowy kolei ' 
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Liske, hr. Łączyński i inni znamienitsi goście. | do Lwowa jest połączony z pewnym waż- 


z Lublina do granicy austryackiej i zamierzają 
budować tę kolej własnym kosztem, 

— Perpetuale. Taką nazwę dał 
berliński inżynier Hoehr wynalezionemu przez 
siebie zegarkowi, który bez nakręcania cho- : 
dzi bez przerwy. Ruch osoby, która nogi | 
przy sobie zegarek taki, zastępować ma nakrę- | 
canie. 

— © zabraniu pancernika pe-) 
ruwiańskiego Huascar przez flotę chilejską, | 
otrzymał depeszę urzędową poseł chilejski w| 
Paryżu, która co do faktu tego nie pozostawia 
najmniejszej wątpliwości. Natomiast nie po- | 
twierdza się doniesienie prywatnych depesz an- | 
gielskich o zajęciu przez Ohilejczyków całej | 
fioty peruwiańskiej, W samym początku wojny | 
zresztą Peruwiańczycy utravili jeszcze silniej- į 
szy niż Huascar pancernik, Independencyę, | 
która Ścigając drewnianią korwetę  chilejską | 
zapędziła się ku wybrzeżu i rozbiła się o skały | 
podwodne, poczem jeszcze przez okręt nieprzy- į 
jacielski zbombardowaną została do szezętu. | 
Znawcy w Anglii zapowiadali też od dawna, 
że Huascar musi uledz, jeżeli wda się w for- 
malna bitwę z którymkolwiek z pancerników 
chilejskich, nierównie silniej opancerzonych i 
armowanych od niego. 


Siemiradzki we Lwowie, 


(|) W sobotę wieczór odbył się ban- 
kiet na cześć goszczącego w mieście naszem 
Henryka Siemiradzkiego. Komitet miał śmia- 
ły pomysł użycia na ten cel wielkiej sali 
teatru hr. Skarbka, zaimprowizowanej na 
prędce w salę balową i udekorowanej świeżą 
zielenią i lampionami. U przodu przez całą 
prawie szerokość proscenium ustawiono dłu- 
gi stół z miejscem konorowem dla artysty 
i znakomitszych osobistości; całą resztę ob- 
szernej przestrzeni zajmowały stoły dla in- 
nych gości, jedne ustawione w podkowę, 
inne w zwykły sposób. Na parkiecie vis-à-vis 
głównego wehodu urządzoną była estrada 
dla kapeli a tuż przed stołem honorowym 
wśród roślin egzotycznych mała trybuna dla 
mowców. Loża i krzesła balkonowe w amfi- 
teatrze były za opłatą otwarte dla dam. 

Około godziny 5 wieczór zaczęli się 
gromadzić w sali uczestnicy i widzowie 
baakietu; mężczyźni i panio w strojach ba- 
lowych. Ruch zwiększał się z każdą chwilą, 
ciągle bowiem przybywali nowi goście, szu- 
kając wskazanych sobie ma bilecie miejsc 
przy stołach. W przyległej sali sejmowej 
tymczasem komitetowi oczekiwali przybycia 
śnakomitego gościa. Kilka minut po pół do 
6 wszedł Siemiradzki, wprowadzony przez 
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prezydenta miasta; powitano go hucznym 
okrzykiem: Niech żyje! — a chór Towa- 


rzystwa iuuzycznego pod dyrezcyą p. Miku 
lego wykonał przy współudziale instrumen- 
tów dętych kantate Mendelssohna: An die 
Künstler. Szeupłość miejsca nie dozwoliła 
znacznej części gości być obecną przy pier- 
wszem powitaniu; dopiero wię* po odśpie- 
waniu kantaty, gdy Siemiradaki wszedł do 
sali teatralnej, większa część uczestników 
bankietu zyskała sposobność powitania go i 
poznania z bliska artysty, którego znała już 
z geniuszu i wielkiego szlachetnego umysłu. 
Okrzyk „Niech żyje Siemiradzki!* rozległ 
się po trzykroć wzmocniony tym razem gło- 
sami z amfiteatru, silnie obsadzonego „pięk- 
niejszą świata połową*.. 

Henryk Siemiradzki jest wzrostu głu- 
sznego i ksziałtnej, męskiej budowy ciała. 
Długie ciemne włosy, niedbale w tył zarzu- 
cone, twarz podłużna o śniadej, prawie wło- 
skiej cerze, przydłużona jeszeze brodą a la 
grecque, głowa pochylona nieco, ciemne oczy 
pełne ognia i ujmującego wyrazu — oto w 
kilku rysach powierzchowność artysty, © 
kiórej rozpowszechnione u nas fotografie 
niedokładne tylko dają wyobrażenie. Żadna 
zresztą choćby najlepsza fotografia nie jest 
w stanie oddać męskiego wdzięku pięknej 
(warzy, wyrazistości spojrzenia, które ożywia 
fizyognomię polskiego mistrza. Skromność i 
prostota — oto dwa charatterystyczne rysy 
autera Pochodnt Nerona — nie owa skrom- 
ność afektowana i pozująca. którą przy- 
wdziewać lubią niekiedy ludzie sławni, ale 
naturalna, prosto z duszy płyngca skromność, 
która jest cechą i ozdobą prawdziwie wyso- 
kich umysłów. Poznawszy Siemiradzkiego, 
pojmujemy jeszcze lepiej ów zapał, jaki na 
nroczystościach krakowskich wywołał nie- 
tylko sam dar wspaniały, ale i sposób, 
w jaki został zrobiony, to serdeczne uczucie, 
która serca zniewala i które Siemiradzkiego 
zrobiło ulubieńcem całego kraju... 

O godzinie 6 rozpoczęła się biesiada. 
Siemiradzki zajął honorowe miejsce, obok 
niego usiadł po prawej marszałek krajowy 
hr. Ludwik Wodzicki po lewej sędziwy pre- 
zes lwowskiego Towarzystwa sztuk pięknych, 
hrabia Leszek Dunin Borkowski. Dalej zajęli 
miejsca przy stole honorowym członkowie 
Wydziału krajowego: pp. Oktaw Pietruski, hr. 
Władysław Badeni, dr. Józef Wereszczyński, 
Waleryan Podlewski i dr. Franciszek Ho- 
szard, rektor Uniwersytetu Lwowskiego dr. 


(Prezydent miasta p. Jasiński zajął miejsce 
'po drugiej stronie stołu naprzeciw Siemi- 
, radzkiego. 


Około 400 uczestników bankietu 
poszło za przykładem pierwszego stołu a 
brzęk talerzy i szklanek, pomięszany z dźwię- 
kiem kapeli, która przygrywała narodowe mo- 
lodye, oznajmił rozpoczęcie uczty. 

Szereg toastów rozpoczął około godziny 
pół do 9 pan prezydeni roiasta, podnosząc 
w krótkich słowach rozwój sztuk pięknych 
w narodzie polskim, który dziś już na tem 
pięknem polu mierzyć się może z każdym 
cywilizowanym narodem. Jeden z najzuako- 
mitszych przedstawicieli sztuki polskiej, a 
który nadto do aureoli sławy dodał blask 
wielkiego umysłu i serca, znajduje się w na- 
szew gronie. Wznoszę jego zdrowie: Niech 
żyje Henryk Slemiradzki! 

siemiradzki podziękował w właściwy 
sobie ujmujący sposób, podnosząc, że czyn 
jego nie zasługuje na taką nagrodę. W hoi- 
dach składanych sobie przez cała społeczeń- 
stwo upatruje on jedynie dowód, jak głęko- 
ko dojrzała w społeczeństwie polskiam myśl, 
że sztuka ma wielkie posłannictwo przed so- 
bą. „Wielkie to dła mnie szczęście, spotkać 
się z takiem pojmowaniem sztuki w murach 
miasta Lwowa. W imię więc przyszłych lo- 
sów sztuki, jej posłannictwa i roli dla na- 
rodu wznoszę toast na pomyślność i świe- 
tność tego grodu!* 

Nie potrzebujemy nadmieniać, że prze- 
mówienie to pełne pięknych myśli i wygło- 
szone przez artystę tak powszechnie wielbio- 
nego, wywołała burzę oklasków. Sciskano dło- 
nie mistrza, a kiedy się nieco uciszyło, po- 
wstał hr. Leszek Borkowski i w mowie, 
pełnej polotu i świetnych oratorskich zwro- 
tów, przyjętej z entazyazmem przez zgroma- 
dzonych, spełnił toast na cżeść Siemiradz- 
kiego. Po nim p. Henryk Rodakowski 
witał koryfeusza sztuki polskiej imieniem 
miejscowych artystów, na co Siemiradzki 
odpowiedział toastem na cześć Kraszewskie- 
go. Następnie rabin Loewenstein w mo- 
wie wygłoszonej po polsku, rozwinął myśl, 
że z postępem cywilizacyi znikło męczeństwo 
za wiarę i wiedzę, zostało tylko jeszeze mę- 
czeństwo za wolność. Mowcea wznosi toast 
na cześć wolności ale bez męczeństwa. W dal- 
szym ciągu artysta dramatyczny p. Woleń- 
ski, odczytał wiersz Platona Kosteckiego, 
p. hr. Łączyński wezwał do składek na 
teatr poznański, p. Dobrzański mówił o 
zaprojektowanej przez Siemiradzkiego peryo- 
dycznej wystawie dzieł sztuki polskiej, a p. 
Władysław Bałza odczytał zastosowany do 
okoliczności wiersz własnego utworu. 

. Uczta przeciągnęła się do 10 ale za- 
powiedzianego rautu nie było. Na ostatek 
Henryk Siemiradzki obchodził sałę, zbierając 
datki na teatr polski w Poznaniu. 


(m) Znakomity twórca Świeczników Ne- 


rona nazajutrz po przybyciu swojem do DL% o- 


wa, którego opis daliśmy w numerze przed- 
wczorajszym, był ciągłym przedmiotem o- 
wacyj. W sobotę składało mnóstwo osób naj- 
rozmaitszych stanów i zawodów wizyty sza- 
nownemu gościowi, który odwiedził zaraz p. 
prezydenta miasta, A Jasińskiego, wiecpro- 
zydeuta dr. M. Madejskiego i hr. Leszka 
Borkowskiego. W towarzystwie p prezyden 
ta miasta złożył następnie p. Siemiradzki 
wizytę J. E. hr. Alfredowi Potockiemu, 
Namiestnikowi, Pod wieczór był na bankie- 
cie, urządzonym na cześć jego — o cz*m 
donosimy obszerniej powyżej. Wczoraj przed 
południem składał Siemiradzki liezne wizy- 
ty, a między innemi zaszezycił odwiedzina- 
mi swemi radakcyę Gazety Lwowskiej, zigd 
udał się do muzeum przemysłowego a na 
stępnie do muzeum hr. Włodzimierza Dzie 
duszyckiego. 

Wie-zorem o godzinie 6 rozpoczęło się 
galowe przedstawienie w teatrze hr. Skarb- 
ka, Odegrane komedyę Zalewskiego, Przed 
ślubem. Siemiradzkiego, który w towarzy- 
stwie kilku osób zajął lożę pierwszego pię- 
tra, obok loży hr Namiestnika, powitano 
grzmotem oklasków. Oklasu I brawa powtó- 
rzyły się, gdy na scenie pojawił się w o- 
świetłeniu uwieńczony portret artysty. Po 
przedstawieniu odprowadziła publiczność go- 
ścia aż do powozu, witając i żegnając Go 
okrzykami, którym nie było zońca. 

Z teatru udał się Siemiradzki na wie- 
ezór do p. prezydenta miasta, który zgroma- 
dził nader liezne towarzystwo. W gronie o- 
beenych widzieliśmy J. E. hr. Alfreda Po- 
tockiego, J. E. generała komendanta br. 
Litzelhofen, J. E. arcybiskupa obrząd. 
orm. ks. Romaszkana, generalicję, wyż- 
sze duchowieństwo obu obrządków, naczel- 
ników władz rządowych i autonomicznych 
artystów, literatów, członków rady miejskiej. 
Qzcigodny gospodarz przedstawił Siemiradz- 
kiego wszystkim obecnym dostojnikom. 

Po godzinie 10 zebrała się w wielkiej 
gali ratuszowej, komunikującej z salosami pre- 
zydenta, znaczna liczba gości i zaproszono 
także do sali Sierairudzkiego. Na try- 
bunę wszedł p. Dobczański i przedstawił 
rzecz następującą: Przyjaz 


nym celem. Oto poruszył on myśl urządza- 
nia naprzemian we Lwowie i w Krakowie 
co pięć lat wystawy obrazów i dzieł sztuki. 
Potrzeby urządzania takich wystaw wyka- 
zywać nie potrzeba. Z jednej strony wpłyną 
one bardzo korzystnie na samych artystów, 
bo wywołaja emulacyę i szlachetne współza- 
wodnietwo o ubieganie się o nagrody 
pabliczne, z drugiej zaś strony na pu- 
blieczność. Szczegółowem wykonaniem myśli 
szanownego gościa naszego ma się zająć naj- 
wyższą nasza władza autonomiczna, tudzież 
Reprezentacya miasta Lwowa., Obie te wła- 
dze oświadezyły już gotowość szezerego Za- 
jęeia się ią sprawą i dostarczenia potrzeb- 
nych funduszów. Celem przygotowawczych 
czynności należałoby wybrać komitet z na- 
stępujących osób: Tu odezytał mowca długi 
spis osób, które mają wejść w skład tego 
komitetu. Bez dysksyi przyjęto jednogłośnie 
powyższą propozycyę, która w dalszym roz- 
woju ma urzeczywistnić myśl rzucóną i sil- 
lnie zalecaną przez Siemiradzkiego. 

Po tej uchwale zabrał głos Siemi- 
radzki i odczytał projekt statutu, który 
był jnż omawiany w Krakowie podczas uro- 
czystości tamtejszej na cześć Kraszewskiego 
i Siemiradzkiego. W kilkunestu paragrafach 
rozwiniętą jest myśl szanownego proponenta, 
Wystawa dział sztuki we Lwowie ma się 
odbywać co pięć lat równocześnie z wysta- 
wą rolnieżą. Wystawa artystyczna będzia po- 
łączoną z uroczystem premiowaniem najlep- 
szych dzieł sztuki. Premie składać się będą 
z złotych medali i z dyplomów pochwalnych, 
tak samo jak na wszystkich wystawach w 
stolicach zagranicznych. Projekt statutów p. 
Siemiradzkiego będzie wzięty pod rozwagę 
najpierw przez komitet prowizoryczny, po- 
przednio wybrany, 8 następnie przez to cia- 
ło, któremu poruczone zostanie stanowcze 
zajęcie się sprawą. 
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GŁOSY PUBLICZNE 


Wiedeń, 18 października 1878. 
Szanowna Redakcyo ! 


Będąc zaczepiony w Gazecie Narodowej, 
a wymieniony jako korespondent Gazety Lwow- 
skiej, proszę o łaskawe ogłoszenie załączonego 
tu pisma, które dziś do Gazety Narodowej 
wystosowałem: 


Szanowna Redakcyo! 


Nie będąc czytelnikiem Gazety Narodo- 
wej, dopiero przez jednego z szanownych człon- 
ków polskiego Koła poselskiego, i to zaliczane- 
go właśnie do obozu, za którego organ uważa- 
na jest Gazeta Narodowa, otrzymuję wiado- 
mość o wymierzonym przeciw mnie w kores- 
pondencyi wiedeńskiej w nrze 239 Gazety po- 
cisku wraz z samymże numerem w celu odpe- 
wiedzenia. 

Nasamprzód co do wymienienia mojego 
nazwiska w formie: „p. G. (linkiewicz kores- 
pondent Gazety Lwowskiej)“, nie pojmuję, co 
ma znaczyć ten dziwoląg dyskreoyi, ta niedy- 
skretna dyskrecya, tak śmieszna, że muszę za- 
protestować przeciw podobnemn nadużywaniu 
mojego nazwiska do rozweselenia publiczności, 
A dalej oświadezam, że autorowi koresponden- 
cyi odpowiadać nie myślę, gdyż owszem jego 
samego pociągną do odpowiedzialności w spo- 
gób, który wydaje mi się najwłaściwszym, t.j. 
przed sąd houorowy. W tym celu upraszam 
Szanowną Redakcyę, aby zechciała mi podać 
adres autora korespondencji, czego jeśli nie u- 
czyni. pociągnę samąż Szanowną  Redakcyę do 
takiejże lub innej odpowiedzialności. Tylko dla 
wiadomości tak Szanownej Redakcyi, jak czytelni- 
ków nadmieniam, że fałszem jest, iżby „szczę- 
śliwym trafem udało się było prezesowi Koła 
wykryć winowajcę" w mojej osobie, iżbym „po- 
ciągnięty do odpowiedzialności przyznał się* 
był do czegośkolwiek. W słowach położonych 
tu w cudzosłowie — że pominę już inne szcze- 
góły — jest literalnie tyle fałszów, ile wyra- 
zów, o czem obszerniej rozpisywać się nie bę- 
dę, nie chcąc uprzedzać rozprawy przed sądem 
honorowym i jego wyroku. Co do winy tylko, 
niech wolno mi będzie wspomnieć, że Kraszew- 
ski Szanowna Redakcya zechce pewnie 
uznać powagę — inaczej się zapatruje na moje 
skromne zresztą współpracownictwo w niektó- 
rych dziennikach tutejszych. 

Nie mylę się pewnie w przypuszczeniu, 
że Szanowna Redakcya nawet bez powołania 
się z mej strony na paragrafy ustawy druko- 
wej zechoe zamieścić to pismo moje na pierw- 
szej stronicy Gazety. 

Z poważaniem 


Józer Głlinkiewicz. 
Wiedeń, 18 października. 


Komitet parafialny przy kościele pod we- 
zwaniem N. P. Maryi Śnieżnej we Lwowie, 
ośmiela się odezwać do szerszej P. T. publi- 
czności z prośbą o łaskawe poparcie usiłowań 
komitetu, podjętych celem uzupełnienia restau- 


d naszego mistrza ! racyi rzeczonego kościoła. 


Świątynia ta zbudowana w r. 1342, zo ;ci izraelici, 


stała zamkniętą z urzędu w r. 1877 z powo- 


du, iż sklepienie pękło wzdłuż całego kościoła | urodzeni i wychowani w Rumunii, 


i groziło zawaleniem się. Musiano je przeto 
rozebrać i zastąpić konstrukcyą lżejszą. Datki 
konkurencyjna na rekonstrukcyę kościoła wyno- 
szą 870/, do podatków stałych, nie wystarczają 
jednak na wykończenie restauracyi. Większych 
ciężarów nie podobna nakładać na parafian, co 
też uznało Wysokie e. k. Namiestnietwo przy- 
chylając się do prośby komitetu paraflalnego i 
zezwalając reskryptem z dnia 5 lipca r. b. do 
liczby 4551 na zbieranie dobrowolnych ofiar na 
restauracyę rzeczonego kościoła. 

Ze względu na starożytność kościoła, któ- 
ry pierwotnie był jedynym kościołem parafial- 
nym we Lwowie, w którym i królowie polscy 
słuchali Mszy św. i kazał wiekopomny Piotr 
Skarga — świątynię tę można uważać jako pa- 
miątkę narodową, która to okoliczność uspra- 
wiedliwia krok komitetu parafialnego, iż udaje 
się do ofiarności P. T. Publiezności. Datki ła- 
skawe uprasza komitet przesełać albo wprost 
na ręce proboszcza tegoż kościoła jako przewo- 
dniczącego komitetu, albo za pośrednictwem 
Redakcyi Gazety Lwowskiej. Po zupełnem 
odnowieniu kościoła odprawią się dwie uroczy- 
ste msze św. na inteneyę dawców. 


Od komitetu parafialnego kościoła pod we- 
zwaniem N. P. Maryi Śnieżnej. 


OSTATNIA POCZTA 


Stan zdrowia Najd. Areyksiężnej 
Alicyi 1 nowonarodzorej Arcyksiężniezki 
jest zupełnie zadowalający. 


Komisya adresowa Izby panów 
obradowała 18 b. m. nad wypracowanym 
przez dr. Hasnera projektem adresu. Obecni 
byli ministrowie hr. Taaffe i dr. Stremayr. 
Adres nie ma tonu prowokacyjnego, ale za- 


znacza dobitnie, że Izba panów oprze się j 


każdej zmianie konstytucyi. Mniejszość au- 
tonomistów, złożona z 8 członków, nie 7go- 
dziła się na projekt dr. Hasnera i zapowie- 
działa wniosek mniejszości, którego sprawo- 
„dawca będzie hr. Falkenhayn, brat ministra. 
Rozprawa adresowa w Izbie panów rozpo- 
cznie się 27 b. m. 


Komisya legitymacyjna przydzieliła a-, 
kta wyboru dr. Sochora br. Bawmowi. 


Markiz Salisbury miał na ban- 
kiecie w Manchester mowę, w któ- 
rej powiedział między innemi: Zajęliśmy 
Oypr, ażeby pokazać, że uwążąliśmy sobie 
za obowiązek przeszkodzić ponownemu wzro- 
stowi potęgi rosszjskiej. (o się tyczy kwe- 
styi obrony Bałkanu, sądzi Salisbury, że 
przy obecnym stanie Rossyi Turcya mało 
ma powodów obawiać się nowego na- 
padu. Zwłokę w przeprowadzeniu reform W 
Tarcyi przypisuje Salisbury zupełnemu wy- 
czerpaniu finansów tego państwa; mowca 
przyznaje, że Turcya weszła na drogęzgubne- 
go dla niej oporu, mimo to za każdą cenę na- 
leży przeszkodzić temu, aby Rossya nie dotarła 
do Konstantynopola i do morza egejskiego. 
Zadanie przeszkodzeniarozszerze- 
niu siępaństwa słowiańskiego 
od morza przypadło Austryt 
„Choćbyście nie mieli zaufania do armii tu- 
reckiej, jako wału ochronnego przeciw Ros- 
syi, to możecie spuścić się na żołnierza au 
stryackiego, który pełni straż przy Porcie. 
Nie stworzyliśmy wielkiej narodowości, jako 
zapory przeciw rozpościeraniu się  Rossyi, 
ponieważ jednolita narodowość nie istniała 
wcale. Rossyanie nie mogą się dalej posu- 
wać, ponieważ Austrya jest potężną. Potęga 
i niezależność Austrgi zapewniają stałość 
stosunków i pokój Europy. Wypadki ostą- 
nich tygodni uprawniają do przypnszczania, 
że Anstrya, gdyby ją zaczepiono, nie będzie 
odosobnioną. Podana przez dzienniki wiado- 
mość o zawartem pomiędzy Austryą i Niem- 
cami przymierzu zaczepno - odpornem jest 
dobrą i bardzo radosna, W końcu daje 
mowea krótki pogląd na wypadki w Afga- 
nistanie i oświadcza, że celem Anglii jest 
obrona własnych posiadłości a nie rozszerze” 
nie ich. 


W kwestyi żydów rumuńskich 
przyszedł do skutku kompromis między 
rządem a opozycyą. Rząd przyszedł do prze: 
konania, że pierwotny projekt jego nie uzy- 
ska w Izbie potrzebnej większości dwóch 


trzecich głosów, widział się przeto aniewolo- między kościołem a rządem, są przedmiolem | 


a z WW R Z O YZ Z ON YE YO 


| 


z 


którzy oddali krajowi ważne u- ) 
sługi, albo posiadają wielkie zakłady tudzież | 
uwolnie- | 
ni są od wykazywania przynależności. Natu- 
ralizacya będzie im przyznawaną przez Izby 
na osobistą prośbę. Izraelici, którzy w cza- 


l: 
sie wojennym: służyli pod sztandarami ru- | 


muńskiemi, zostaną naturalizowani em bloc 


rumuńscy mogą nabywać własność ziemską i 
została utrzymańą. 

Izba rumuńska przyjęła w sobotę | 
bez dyskusyi zmodyfikowany w ten sposób | 
projekt rządowy a to 183 głosami przeciw 9. | 
Rezultat głosowania powiiany został okla- 
skami., Po ogłoszenia rezultatu głosowania 
oznajmił prezydent Rosetti, że Izba rewi- 
zyjna skończyła swoją pracę i dodał: „Szezę- 
śliwy jestem, mogąc skonstatować, że we 
wszystkich trudnych okolicznościach, które 
Rumunia przebywać musiała — a nigdy nis 


roprezentańci kraju nakazali milczenie swym 
najglębszym uczuciom, aby jednomyślnie w 
obee Europy dać wyraz woli narodu“. 


Na radzie ministerstwa francu- 
skiego dnia 16 b. m. uchwalono wsstoso- 
wać do prefektów i generalnych  prokurato- 
rów okólniki z polesęniam, aby nie ścier- | 
pieli najmuiejszego naruszenia ustawy. Po- 
stanowiono uadto usunąć merów, którzy w 
ostatnich czasach brali udział w bankietach 
na cześć Blauquiego i hr. Chzmborda. Jak 
zapewnia paryski korespondent Köln. Zty, 
skomstatowano także, że Gambetta, wskutek 
dwuznacznego zachowania się swego stracił 
dużo na zaarzeniu tak w kołach umiarko- 
wanych republikanów jak i skrajnej lewicy. 
Prezydent Grévy okazał po raz pierwszy 
niejaką stano wezOŚĆ, wzywając ministrów, 
aby sje dali się ża nos wodzić „pewnym o- 
sobistościom* 1 nie wywoływali przesileń, 
ztóre bardzo niebezpiecznemi stać się mogą 
dla republiki. Faktem jest, że Gambetta nie 
wywiera już dziś żadnego wpływu na repu- 
blikanów umiarkowanych, a co do wpływu 
na radykałów, ubiegł go w tom Ludwik 
Blane, który ciągle jeszcze cbjedźdża pału- 
dniową Fraucyę agitująe na rzecz komu- 
nistó w. 


Dnia 16go b m. odbyło się w Elisée 
uroczyste wręczenie listów uwierzylelniają- 
cych msgra. Czackiego na stanowisku 
nuncjusza Stolicy Apostolskiej przy rządzie 
francuskim. O tym uroczystym akcie podaje 
Journal Officiel następujące sprawozdanie: 

„JE. Msgr. Czacki, Arcybiskup Sala- 
miny, przyjmowany był dzisiaj u prezydeuta 
Rzeczynospolitej w uroczystej audyeacyi i 
wręczył Mu listy Ojea $w., uwierzytelniające 
go jako Noncyusza Apostolskiego przy rzą- 
dzie Rzeczypospolitej francoskiej Na postu- 
chaniu byli obecni prezes gabinetu 3 mini- 
ster spraw zagranicznych p. Waddington, i 
minister spraw wewnętrznych i wyznań paj 
Lepère. JE. Msgr. Ozacki wręczając swe li- 
sty nwierzytelniające, przemówii jak nastę- 
puje: 

Panie prezydencie! Mam — zaszczyt 

wręczyć WE. listy, prze śtóra JS. papież 
Leon XIII awierzytelnia mnie jako Nuneyu- 
sza Apostolskiego przy Rzeczypospolitej fran- 
cuskiej, i mogę cię zapawnić, Panie Prezy- 
dencie, że Ojciec św. przywiązuje jek naj- 
większą wagę do sławy i szczęścia Twej 
$44WwR6] ojczyzny. 
«3 Zyczę sobie gorąco, abym przy każdej 
sposobności mógł być wiernym tłómaczem 
tych uczuć mego Dostojnego Pana i spodzie-. 
wam Się, że zapomocą życzliwego poparcia 
Waszej Eks. i za współdziałaniem Twego 
rządu zdołam przeprowadzić zupełną zgod- 
ność pomiędzy Kosciołem a państwem, któ- 
rych jedność jest najlepszą rękojmią wspól- 
nych interesów. Zechciej wierzyć Panie Pre- 
zydencie, że obopólne zadośćuczynienie tym 
interesom stanowić będzie główny przedmiot 
zaszczytnego posłannictwa, jakie Ojciec św. 
raczył mi powierzyć i z którego się czuję 
szczególnie szczęśliwym , mogąc Ci Panie 
Prezydencie wyrazić dzisiaj sympatye, które- 
mi jestem osobiścia przejęty nie tylko wzglę- 
dem Waszej Eks., ala także względem sław- 
nego narodu francuzkiego. 

Prezydent Rzeżzypospolitej odpowiedział 
Msgr. Ozackiemu jak nastepuje: 

Księże Nuneyuszu! 

„Jestem b 
eentemi uczuciami, które mi wyrałasz w 
imieniu Ojea św. i proszę Cię, ażebyś Mu 
przesłał wyrazy mej żywej wdzięcznośni. U- 
trzymania i utwierdzenie dobrych stosunków, 
jakie istnieją między Francją a Stolicą św., 


| 
znajdowała się w trudniejszej jak obecnie — | 
| 


ardzo wzruszony temi drogo- j 


) 
rata i sekretarza ks. Msgr. Tonti. Posłucha- 
nie odbyło się w zwykły przy takich cere- 
moniach sposób.“ 


Lord Derby, który od czasu wystą” 
pienia z gabinetu, trzymał się zdala od po- 


I (lityki, zamierza, jak się zdaje. wystąpić zno- 
jedną uchwala. Zasada, że tylko obywatele | 


wu na politycznej arenie, ale po strenie 
partyi liberalnej, Dnia 24 b. m prze- 


| wódca opozycyi, lord Hartington, przyj- 


dzie w gościnę do Knowsley, wiejskiej re- 
zydencyi Derbyego, a organa liberalne va- 
powniują, że wycieczka ts ma cel polity- 
czny. 


OĆurewicz rossyjski wraz z 
małżonką swoją temi dniami przybędzie do 
Paryża z Kopenhagi i uda się następnie do 
matki swojej do Cannes. Z Cannes wróci 
znowu do Paryża i zabawi tamm kilka dni. 
W. książęta Aleksy i Włodzimierz bawią o- 
beenie również w Paryżu, wróciwszy z Cannes. 

Jak donosi Polit. Corresp. miał care- 
wiez wyrazić się przed wyjazdem z Kopen- 
że w powrocie z Cannes może mu 


A ZETA ZO TOO CEEP DTD ZAJEC 
ME WY MATTM i 
TELEGRAWY GAZETY LWOWSKIEJ 

Wiedeń, 19 października. Pol. 
Cor. donosi, że minister spraw zagra- 
nicznych, br. Haymerle, udaje się 
dziś do Budapesztu, aby osobiście po- 
witać ministrów węgierskich. 

Z Bukaresztu donosi Poł. Cor.: 
Pomiędzy rządem a opozycyą nastą- 
pił kompromis w kwestyi ży- 
dowskiej. 

Konstantynopol, 19 paź- 
dziernika. Ministerstwo uległo zmia- 
nie. Said basza mianowany pierwszym 
ministrem, Mahmud Nedim basza 
ministrem spraw wewnętrz- 
nych, Aarifi basza, prezydentem ra- 
dy stanu. Dalej mianowani ministra- 
mi: Savas basza, dla spraw zagrani- 
aznych, Djewdet basza, dla sprawie- 
dliwości, Kadri basza, dia robót pu- 
blicznych i handlu, Edit Effendi, dla 
finansów. Savfet basza mianowany ge- 
neraltym inspektorem reform. 

Na ostatniej konferencyi greccy 
komisarze oświadczyli, że deklara- 
cyę turecką biorą do wiadomości. Za- 
miast przystąpić do rozpraw odroczo- 
no konferencyę do poniedziałku. 

Lomdyn, 19 października. Daily 
News donoszą: Rząd angielski oznaj- 
mił Rossyi, że w Afganistanie 
wpływ angielski będzie przeważał we 
wszystkiem, co się odnosi do stosnn- 
ków zagranicznych tego kraju. 
n--| 2. 2 AJ 


Wiedeń. 20 paźdz. (Tel. pr.) 
Książę Baylen przybył wczoraj do 
Wiednia. 

Presse donosi z Rzymu, że zjazd 
cesarza Aleksandra z królem 
włoskim nastapi po Nowym Roku 
w St. Remo. 

W skutek ciągłego gromadzenia 
wojsk tureckich w Tessalii i Epi- 
rze, obozy greckie nad granicą turecką 
zostaną przez całą zimę. 

Najnowszą zmianę ministrów 
w Konstantynopolu tłómaczą sobie wie- 
deńskie dzienniki jako sukces polityki 
rosyjskiej. 

Frankturt, 20 października. 
Minister Bülow rażony został wezo- 
raj paraliżem. Stan jego bez nadziei. 
= Paryż, 20 października. Ajencya 
Havas zapewnia, że między Grevym 
a gabinetem panuje zupełna har- 
monia.. 

Londyn, 20 października. Office 


| Reuter donosi, że Jakub Ohan za- 
| mierza abdykować. 


W Nagahills zamordowano komi- 


nym wdać się w układy z opozycyą i przy- i stalej troskliwości rządu Rzeczypospolitej | sąrza brytyjskiego. 


jać niektóre poprawki, 
wprawdzie istoty rzeczy, ale uzyskanie indy- 
genatu czynią zawisłem od dopełnienia pe- 


| 


które nie zmieniają | francuskiej, Jestem przekonany, że Ty, księ- 


żę Nuncyuszu, przyczynisz się dzielnie do 
zapewnienia tych rezultatów i możesz oso- 


wnych formalności. Zasada artykułu 44 tra- j biście liczyć na zupełne nasze zaufanie i ca- 
ktatu berlińskiego została przyjęta do kon- | łą naszą sympatyą,* | 


stytacyi rumańskiej w miejsce art. 7, ale 


Następnie przedstawił ks. Nuneyosz | 


Telegrafowany kurs wiedeński, 
W iedoń, 18 pazdziernika 1879, godzina 
2min. 16. Losy kredytowe 168—, Węg. akeyo 


kredyt. 25275. Aktye anglo-austr, 134/90. 


listy imienne zostały uchylone. Tylko Qzacki audytora nuncyatary ks. Msgra Fer- | Akeye banku Union 93-10, Akcye kolei Ka- 


rola Ludwika 23975, Akcye kolei północnej 
228-50, Akeya kolei południowej 79:50, Akeya 
kolsi Alò 18675, Akeye kolei Elżbiety 


ARE: 
AOLO 


17275, Akcye kolei Lwow-Uzerniow. 18875, 


åkeya kolei węg. półnośno-wsehodniej 129-25 
koye kolei Radolfa ——, Akcye kolei Al- 
brechia —' i oblig. państw. w złocie 
76—, Gale. obiig. indemn 94—, Losy 
a r 186% 15750. Akeye kolei sieduniogrodz 


kiej 107-25, Akeye banku obrotowego ——, 
Losy tureckie 2050, Akkepe kolei węg.-galie. 
-m—, Akcje kolej państwowej ——, Ak- 
eye banku związkowego 18575, Rubel papie- 
rowy 1'2077,, Wiedeńskie losy 118-—. We- 
gierskie losy 1041, Mark. niemiecki —'—. 
Węgierska renta 95 05. Usposob. ciche. 

W ieden, dnia 18 pażdziernika, godzine 
5 minut 40. Akcya kredytowe 26450, An- 
glo-Ausw. ——. Unionsbank —-—, Kolej 
Karola Ludwika 240—, południowa ——, 
Renia pap. 68.22, Rubel papierowy — — 
Qal, listy zastawne 97,— Gal. listy inde- 
mnizacyjne — —, Mark niem. 
bauk rustykalny 99-70, Lesy zr. 1860 —'—, 
Napoleonedor 9 833. Usposoh. — 

Wiedeń, d. 20 października. godz. 10 
minut 88 Akcye kredytowa 26560, Anglo- 
austr. 135'50, Akcye banku Union 98:50, Ko- 
lej Kur. Ludw., 24025, Południowa —'—, 
Napoleopsdor 9 84—, Rubel papierow, —'—, 


Renta pap. -> Gale. bank hip, —— 
Qal. oblig. indemn. --.—, Ral listy zastaw, 
banku wiose. ——, Losy m r. 1860 ——, 


Usposobiemie słabsze. 

WTelegraimy zbożewe z d. 18 paź- 
dziernika. Wiedeń: pszenica 14 — do 1550, 
żyto zł.10 50do 11.85, okowita pr. 10-000 liter- 
procent zł. 82:50 do 3275; Buda-Peszt; 
pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł. 15 — do 15:10, 
Rzepak (sierp.-wrżeś.) zł. — —; Berlin: 
pszenica żółta (wrześ-paźdz) 24050; żyto 
—.—; Spirytus loco zł. 56,—; Olej rzepeko- 
wy 57%—; Szeżavia: pszenica —'—, rze- 
pik (jesień) ——; Paryż: mąki 159 klgr. 
74:50; Olej rzepakowy 81:75, Spirytus —.—, 


P) 
da 


Wrocław: Pszenica —.—, żyto —.—, o0- 
wies —.—-, spirytus —.—, Kukurudza -—.—, 
Kolonia: Pszenica —.—, 


Gdrowiadzialny redukier Włańystny Łoziński, 


„Zmi y.” 
‘Angielski 


i powszechnie 
jako wyborny uznany 


Grodziecki 


MENEN 


otrzymuje w Galicyi wprost z fabryki 
wyłącznie i poleca 


INK Sehellenherg 


id we Lwowie. 


Spostrczeżeni A MA Brwi Owy: © 
a dnia 20 października 1879 o godzinie 7 rano 
Barometr 727.28mm. Psychrometr suchy 6.790. 
Psychrometr wilgotny 5.090. Prężność pary 5.5mm. 
Wilgoć 76, Zachmurzenie 10. Wiatr NEŻ. Ozon 5 


Temperatura powietrza 5.49R. 
Barometr nad poziom morza 752,88mm. 
Barometr opada. 
NM. ToO A |. 
Przyścchsli do LWOWA, 
Anie 20 października 1678, 
Hota! Georgea 
Pp. W. Schnayder z Wiednia. J. Łem- 
picki z Rossyi. H. Herzmański z Berna. 
Hetal Anglelski, 
Pp. T. Łohiński z Tarnopola. W. Au- 
lich z Przewoźca. J. Janicki z Ostrowca, A, 
Kraszewski z Rossyi. W. Lehman z Chliwczan. 
Mete! Warszawski. 
Pp. A. Łukociejowski z Lipska. H. Stref- 


ler z Leszek. J. Niewęgłowski z Warszawy. 
Hotel Europejski. 
Pp. D. Michałowicz z Rossyi. H. Schil- 


ling z Wiednia. 


g 


Pociągi kolcjowo: Z Podwoloczysk: (na dworzec w Podzam- | Bdchodzą ze Lwowa. mięszany); o g. 12 m. 3% w południe 
Przychodzą do Lwowa. cga): o godzinie 2 minut 38 rano (pociag | Według południka Peszteńskiego: j (pociąg mieszany). 


Czermiowiee: o godz. 6 min. 10 ra- | gy 5 
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min | ~ 
50 w południe (pociąg mięszany); 0 godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany) | 
Do Krakowa: o godzinie J0iej min. 8Ć 
w mocy (pociąg pospieszny); o godzinie | 


mięszany); o godzinie £ min. 19 po połuć- | O 


Według południka Peszteńskiego. 5 > è 
niu (pociąg mieeracy) ; 


Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 | 
minut 45 rano (pociąg mięszany); © go-| 
dzinie 3 minut 323 po południu (pociąg | 


Padwwiaczywik z dworca lwow- 
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po- 
cias pospieszny) a godzinie 12 minut 10 
w połudais (pociąg mmięszany); o godz, 10 
m. il w neey). pociąg osobowy) 


am w A i M 


E Padweolsoczyśsia : (na dworzec lwowski | 
główay): o godzin. {0 m. 10 wieczór (pe- 
g pospieszny); o godz. 8 min. 50 r 


z = Pra as o godzinie 5 minut 20 rano | (pociąg osobowy}; o godz. 8 min. 52 pe- 4 mio, 33 rano (pociąg osobowy); o go- | Po Stamisiawowa:(na Stryj): o godzi 
ae WSA nb ET mę ko, południu (pociag mięszany). | dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg; nie 6 minut 3% rano. 
(pociąg pospieszny); © godzinie 8 m. 7! A ÓĆ ; AMA T s r 
oora a ai mięszany), | Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
AU 


wieczór (pociąg osobowy); o godz. Li praed | Ae Btanisiawéewa 2 (ma ryj) 


Dra : ; a d- poudđnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od- 
południem pociąg mięszany). | o godz. 6 min, å p z g% 8 A l j 


WORE | Me Podwoloczysik: (@ dworca w Po 
4 e NA 
zamiezu): 6 godz. 10 m. 39 w nocy (pot 


Q 
LS 
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(6999 1—3) Gygłoszemie,. ;skach pláca 156 ałr. 50 ch i 26 Y, kcrcy. 

L. 1304/r. s. o. W celu obsadzenia po- | zboża; e) w Nałużu płaca 212 złe. 50 et. i 
sad nsuczycielskich stałymi naaczycielami, ; i0 korey zboża; Q) Ostrowezyku płaca 176 
ogłasza się niniejszem konkurs na następują- | złe. i 20 korey zboża; e) w Podhajszykach 


fert werden mird und gwar: 
i T. Bum Auzrufspreife wird der raut gee 
Brzozowie, | richtfichen Orhógungóacieg bom 28 Juni 1877 

O rozpisania tej lieytsegi zawiadamia | Jl. 4573 erhobene Werth von 80 fi. ange- 


do wysokości 
y 


ości zaległych 
wiadomość w 6. 


ząć + burt 
K. UCZĘ 204 


ce posady. 
W powiecie Husiatyńskim. 
1.a) Na posadę kierującej nauczycielki 


przy 2 klas. szkole żeńskiej w Kopeczyńcach | 40 


z płacą 450 złr. i 50 złr. za kierownictwo, 
tudzież wolaem pomieszkaniem ; b) przy tej | 
samej szkola posada młodszej nauczycielki 
z płacą 270 złr. 

2. Na posady młodszych nauczycieli ; 
a) w Kopeczyńcach przy 4 klas. szkole męż- 
kiej z płacą 270 złr. b) przy tej. samej szko- 
le posada nauczyciela religii mojżeszowej i 
nauki języka hebrajskiego z płacą 200 złr.; 
e) przy 2 klas. szkołach: w OChorostkowie, 
z płacą 270 zśr.; d) w Ozarnokońcach wiel- 
kich z płacą 240 złr; e) w Kreguleu posa- 
da drugiego nauczycieli z płacą 800 zdr. 

3. Na posady nauczycielskie przy szko- 
łach 1 klas. etatowych: a) w Niżborgu sta- 
rym, Oryszkoweach, Tłusteńskiem z płacą 
w gotówce po 300 złr; b) w Probuźnie go- 
tówką tyt. płacy 450 złe; c) w Żabińcach 
gotówką 3819 złr. 90 et; d) w Chłopówee 
płaca 208 złr. 25 et. i 27 korey, 27 garney 
zboża; e) w Niżborgu stsrym płaca 204 złr. 
50 ct. i 12 Y, korey zboża; f) w Kremiłowie, 
płacz 199 zdr. 25 ct. i 81 korey zboża; g) 
w Postołówce płaca 184 złr. 64 ct. i 357/, 
korey zboża; h) w Siskierzyńcach płaca 244 
młr. 25 et. i 149/, korey żyta i użytek z © 
morgów gruntu; i) w Szydłowcach płaca 
812 złr. 50 et. i 25 korey żyta; 

4) Na posady nauczycielskie przy szko- 
łach filialnych; a) w Bosyrach płaca 184 
złr. 38 ct. i 183/, korey żyta; b) w Celejo- 
wie płaca 811 złr. i 12 korey zboża; €) w 
Olehowezyku płaca 177 młr. 50 et. i 20 kor- 
cy zboża; d) w Suehodels płaca 200 zdr. 
35 ct. i 18 korey 4 garchce zboża; w Tudo- 
rowie płaca 214 zèr. 50 et. i 10 korey zboża. 

W powiecie Trembowelskim, 

1. Na posady młodszych nauczycieli 
przy 2 klas. szkołach; a) w Budzanowie, 
Janowie, Dirusowie z płacą po 270 zł:. b) 
w Ksbyłowłokach, Łoszniowie z płacą po 
240 złr. 

2) Na posady przy szkołach 1 klas. 
etatowych; s) w Ilawezu, Tiutkowie, Wierz- 
boweu, Zazdrości, Zwiniaczn, z płacą gotów- 
ką 


$ 


pzm 


tówką 382 złr.; e) w Romanówce płaca go- | ć 
złr.; d) w Plebanówce z płacą | większości głosów stawających na tym ter-) 2 fl 84 tr, 10]. 10 fr, 4 f, 2 0 28 fr. 


tówką 466 
179 złr. i 33 korey zboża. 

8. Na posady nauczycielskie przy szko- 
łach filialnych: a) w  Bernadówce płsca 
200 złr. i 14 korey zboża; b) w Młyni- 


płaca 175 mir. i 20 korey zboża; f) w Sio- 
bódce janowskiej płaca 196 zar. i 16 korey 
zboża; g) w Tyczynie nowym płaca 190 złr. 
ct. 18 korcy zhoża i 1 sag kub. drzewe; 
bh) w Załawiu płaca 197 złr. i 15 korey zbo- 
ża; i w Zubowie płaca 175 złe. i 20 korey 
zboża. 

Przy wszystkich szkołach etatowych 
1 klas, i filialnych mają nauczyciele walne 
pomieszkauie i ogród. 

W Kopaczyńczeh i Chorostkowie wyko- 


| nują prawo prezentowania wdaścieiele bszi- 


rów dworskich, przy wszystkich innych szko- 
łach prezentują rady szkolne miejscowe. Z 
wyjątkiem posad przy 4 klas. szkole w Ko- 
peczyńsach mogę ubiegać się o wsżysikie 


{ians posady także nauczycielki, 


Ubiegzjący się mają swe podania, Zao- 
patrzone w potrzebne dokumenta, oraz wy" 
kaz dotychczasowej służby i pobranej za ten 
czas płacy wnieść za pośrednietwem swej 
władzy przełożonej do tutej, e. k. rady szkola. 
okręgowej majpóźniej do 15 grudnia 1879. 

Podenia spóźniene lub niezaepstrzome 
w potrzebie dowody nie będą uwzględnione. 

Z e. k. rady szkolnej okręgowej 

Husiatya dnia 10 paździerenka 1879 

O. k. starosta jako prezes 
Drozdowski. 
(6983 1—3) Kody kt 

L. 8548. O. xz. sąd powiatowy w Du- 
biecku ogłasza, że na zaspokojenie wiarzytel- 
ności Toni Tannenbaum w kwocie 600 złe. 


w. a m pn. odbędzie się w tymże sądzie 
dnia 27 listopad» 1879 i dnia 80 grudnia 


1879 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzstucyjna sprzedaż przez publiezną licyta- 
eyę 3/10 części glasu pustego w Dyacwie 
pod i k. 10 wraz z ogródkiem na imię 
Leiby Schwebers intabulawanego. 

Cena wywołania 200 uir. w. z. wadyum 
20 złr. w. 

Jeśliby wyż nadraienione części realno- 
śei wraz z ogródkiem w pierwszych dwóch 
termjnach wyżsj ceny szacunku lub za tako- 
wą sprzedane nie zostały, natenczas ustana- 
wia się de ułożenia ułatwiających warunków 
licytacyjnych nowy termin na dzień 14 sty- 
cznia 1880 o godzinie 10 rane, na który 


e. 


po 300 złr.; b) w Kleszczowie płaca go- | wszystkich wierzycieii hipotacznych z tem 


dołożeniem się wzywa, że niestawający do 


minie wierzycieli doliczeni będą. 
Wyciąg hipoteszny i protokół ocenienia, 
tudzież resztę warunków ligytacyjnych przej» 


irzeć można w registraturze sądowej, zaś co 


się obie strony i wierzycieli hipotecznych 
4 m: pobytu wiadomych, i ystkish 
tych wierzycieli którymby ninieje do bej 


sprzedaży odnoszące się rezolucye sądowa 
albo za późno lab vesie nia masiały dorę- 


camo jako też z miejsca pobytu niewiado- 
Fmych i tyeh wierzycieli, którzyby po daniu 
12 grudnie 1876 na wyż rzevzone 
placu pustego prawo resczowe ns! 

rąk ustanowionógo miuiejstom kuratora p 
e Koroela 2 im. Niedzieiskiego w Dyno- 


Ą 
CZĘSUŁ 


n 


wie i niniejscyra edyktom. 


Ji do i 


4 


nommen. 

2. Stder Staufluftige ift verbunden den 
gehnten Theil des NAusrufspreifes al8 Badium 
u Günden der Qizitationgcommikion im Baaz 
zeń gu erlegen, mweldes ben Mtetjtbiethenden 
in ben Staujjchilling eingeredjnet, den übrigen 
Lizitanten aber gleich nad) beendigter Gizita- 
tion guriüdgeftelt werden wird. 

3. Sollte diefe Wiefe in ben zwei Ter- 
minen nicht über ober wenigjtenś um ben 
Sdibunąśwecih an Wann gebracht werden, 
fo mirb jotche beim dritten Termine auch un- 
er bem OdHógungówecihe, um welchen reig 


4 
t 


| immer Hintangegeben werden. 


O. k. sąd powiatowy | 
| Dubiecko dnia 24 sierpaia 1879. 
| (6962 1—3) 4thayfotntaomia. 
t l. 16007. Podpisany sąd zawiadamiu'i 
a Zycia i raiejsca pohytu nieznaną Grosze 


Wszoszezowiczową lub tejżo sukeesorów a 
względuie prawenahyweów, 2e Edwsrd Hoes- 
wy, Emilia Herwy i Maria Papieska w dain 
21 grudnia 1877 1. 16007 wmieśli prośbę o 
amoriyzowamie keneyi czyli sumy 420 zły. 
przez Magdalenę Oenciewieczową w stanie 
bieraym realności nr. 78 i 186 na Łanach 
w Stryju wedle dam. V. pag. 390 n. 2 en. 
i dom XIU pag. 568 nr. 82 oc. na rzecz 
Gress7 W tzeszczowiczowej zaiatapulowenej, 
a ustanawiając dla niej lub jej suksesorów 
a wzglednie prawonabywców kuratorem adw. 
dr. Seweryna Popiela w Stryju wzywa się 
tychże, by swoje pretensye do powyższej ra- 
leżytości hipotocznej w ciągu rokn t. j. naj- 
dalej do 1 listopada 1880 w tutejszym sądzie 
tem powniej zgłosili, iuaczaj prośbs © amor- 
Wo powołanej pozycyj uwzględnieną bę- 
| dzie. 


Z c. k. sądu powiatowego 

Stryj 81 stycznia 1678. 

2 Garit 

BE 8260. Das tt. Bezirizgeriğt in 
Obertyn bringt żur alfgemetnen Słentnij, daf 

iin Samen des Śch.jo Siiberbusch wiber die 

 liegenbe Maffe nah Semea Boiko u. Tyrika 
Boiko die [aut Protocol vom 24 Juni 1877, 
BL 4573 bejchrirbene und gejchagte in Oho- 
cimirz unter CN. 225 gelegene, telnet Tabu- 
lartórper bildende Wiefe „Wisnisez ge- 
nanut im Fläğenmafje beiliufig von ein Foch 
und gnr Hereinbringung der erfiegten orde- 

„tung per. 40 fl jammt giujen per 16 fL, ben 

i Gertdhistoften 7 ff. 6l fr, Grecutionstoften 


| (6986 


tro t 
RW 


(6. 8. jammt Oebengebiihren am 22 Dezem- 
i þer 1879, am 23 Janner und Żóten Februar 
| 1880 jedesmal um 10 Výr Vormittags im 
' Gerihtshauje unter nadftehenben Bedingungen 


„4. Der Crfteher ift verpflichtet den Rauf- 
(Hiling mit Etnrednung des erlegten Ay 
biums Pinnen 30 Tagen, vom Tageder Rechtae 
fräftigwerdung deg Sizitattonsbejcheideg zu 


| Gerihtahónden zu erlegen. 


5. Sollte aber ber Grfteher den Refi- 


PR tunerhaló obigen Terinineg nicht 


erlegen fo wird auf Gefahr nnd Koften dez 


| wortóriihigen Erftehers eine nenerliche Qizi- 


tation auśgejchrieben unb diefe Wieje an ei- 
nem etngigen Zermine auch unter dem Schóte 
gungówetthe, um welden Preis immer ver- 
augert werden. 
6. Sobald fih der Erfteher ausweihet, 
biejen Bedingungen Grnitge geleiftet zu Haben, 
wird ihm bas Ciiantwortunggdecret Jer er- 
ftandenen Wieje auśgefertiąt und er in dem 
Befig eingeführt. 
Rauflufttige werben Hiezu borgefaden. 

K. £. Begirtagericht. 
Ob'rtyn ben 25 Jnnt 1879. 
(6687 2—3} Pirm ieuzczamia. 
L. 6838. O. k. sąd powiatowy w Do- 
bromiiu ogłasza, je ma zaspokojenie wierzy: 
telneści zakładu kredytowego włościańskie- 
70 eciw masie leżące! Maryi Kuryło i Ste- 
f.aowi Kuryło w kwocie 89 zł. 19 et. w dniach 
14 listopada, 19 graduia 1879 i 23 stycznia 
1880 publiczna sprzedaż realności pod |. 
10/5 w Michowej położonej, kafdym razem 
o godz. 10 rexo w kancelatyi tutejszego 
sądu z ceną wywołznia 200 zdr. a zakładem 
20 młr. przeprowadzoną będsie. Tylko na 
trzecim termisie uastąpi sprzedaż poniżej 
ceny szacunkowej. Nabywca obowiązanym 
będzie połowę ceuy kupna zaraz po licytacyi 
złożyć. | 
| Rasztę warunków wolno w tus. regi- 
giratarze przegladnąć, kuratorem wierzycieli 
-a JA Antoniego Richtera z Dobro- 
mila. 


Dobromil 25 wrześuia 1879. 


(6969 2-—8) Wdy bkbt. 
L. 438889. © k. sąd krajowy we Lwo- 
wie rozpisuje miniejszem celem zaspokojsnia 


gpoledz musiał i od tego czasu o swem ży- 
{ ciu dotychczas Żaduej wiadomości nie podał 
p. drożonem. zostało, a to w celu w prowa- 
pretensyi galicyjskiego towarzystwa aredyto- i dzenia postępowania spadkowego i że dla 
wego ziemskiągo w sumach 27752 zdr. 49; niego kuratorem żutejszy adw. Dr. Romanow- 
et. i 27963 złr. 27 et, w wal. austr. male- | szi z substytucyą adw. De. Biterskiega usta- 
Żących wraz z prowizyą 8'/, od tego same- | nowiony zostać. 
go dnia liczyć się mającą, tudzież z prowi- į Wzywa się zatem Frydryka Dzbańskie- 
zyą awłoki od pojedynczych yrzypadłych zat | go aby jednego roku do sąńłu tutejszego się 
w półrocznych równych kwotach 868 zir.j zgłosiż lub bądź ten sąd bądź też ustano- 
i 852 w w. a. od dnia 1 lipca 1877 zalega- wionego kuratora o swem życiu, miejscu, i 
jących za każdą pojedyńczą zapadłą ratę odj pobycie zawiadomił, w przeciwnym bowiem 
dnia przypadłości, aż do dnia uiszezenia po | razie po upływie tego terminu na dalszą 
60/, liezyć się mającą z nadzwyczajnym do- | prośbę Ignacego Antoniego Kdmuada i Leopolda 
datkiem 2°% w myśl $. 60 statutów gal. to- | Dzbańskich za zmarłego uznanym będzie. 
warzystwa kredytowego ziemskiego i sobo- | Lwów duia 21 września 1879. 
wiązań dłużnika skryptami A i B objętych ; (6929 2—8) ©twieszczenie. 
uchwałą Dyrekcyi z dnia 17 sierpnia 1866 L. 14827. ©. k. Sąd obwodowy Tar- 
do l. 2671 postanowionego i 27 zir. 6% ct.jnowski zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
w. a. egzekucyjną sprzedaż dóbr Domaszów į wiadomego J. Teiielbauma że na prośbę 
i Sałasze w powiecie Rawskim położonych | Głercharda J. Bolvaryego do l. 14327 wnie- 
Zdzisława Zakliki a właściwie jego deklaro- | sioną wydano przeciw niemu pod dniem 
wanych spadkobierców małoletnich mpk | OO nakaz zapłaty kwoty 400 zł. z 
Maryi i Adama Zaklików własnych w dwóch | pn. i że dla niego ustanowiono kuratorem 
terminach, a to aa dain 26 listopapa 1879 adw. Dr. Jarockiego. 
na dniu 16 grudnia 1879 każdym razem oj l yy 
godzinie 10 przed południem która w tutej- | środki obrony do tutejszego sądu wniósł lub 
szym Sądzie przedzięwziętą zostanie. l takowe kuratorowi swemu podał. 

Na tych terminach zostaną powyższa | Tarnów dnia 9 października 1879. 

t 


dobra tylko za iub wyżej ceny wywołasia | (6927 2—3) @bwieszezeniee 
sprzedane. L. 14328. O. k. Sąd obwodowy Tar- 
Ceng wywołania stanowi wartość dóbr | 
pizy udzielenia pożyczki przyjęta w sumie | 
114542 ałr. í 
Wadyum 11454 złr. 20 ct. j 3 
Resztę warunków licytacyjaych przej- nakaz zapłaty kwoty 700 zł. z pm. i Że dla 
rzeć można w ts. registraturze. s | niego ustanowiono kuratorem adw. Dra. Ja- 
O tem zawiadamia się wszystkich wie- | rockiego. 
rzycieli, którzyby po dniu wydania wyciągu í 
tabularnego t. j. po daiu 28 maja 1879 dla i 
swych praw prawo hipoteki na sprzedać się | lub takowe kuratorowi swemu podał. 
mających dobrach uzyskali, jak: również i; Tarnów duia 9 października 1879. 
tych, którymby niniejsza uchwała lub jake (6928 2—3) ©bwieszczemie. 
późniejsza w tej sprawie z jakiegokądź po- | L. 14329. O. k. Sąd obwodowy Tar- 
wodu wczas lub wcale doręczoną mild Z0- | nowski zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
stała jakoteż zamieszkałe za granicą w ce- | domego J, (Teruchama) Teitelbauma, że na 


by środki obrony do tutejszego sądu wniósł 


y 
ky 


sarstwie rosyjskiom Józefę z Zaklików Skrzyń- | prośbę Gerharta Bolvaryego do 1. 143295 


ską, Annę z Zaklików Swieżawską, Helenę iz į wniesieną wydaną przeciwko niemu nakaz 
Zaklików Kielezewską do rąk równocześnie | zapłaty kwoty 600 zł. z pn. i że ustanewio- 


w osobie adwokata Dra. Siterskiego = sub-| no dla niego kuratorem adwokata Dra Ja- $ 


stytucyą adwokata Dra. (zeszera ustanowio- | rockiego. 
nego kuratora i niniejszym edyktem. | W 
Lwów dnia 27 września 1879. | by środki obrony do tut. sądu wniósł lub 
(6970 2—3) E a yut | takowe kuratorowi swemu podał. 
L. 44384. O. k. Sąd krajowy Lwow- i Tarnów dnia 9 października 1879. 
ski wzywa niniejszem posiadacza zaginionej | (6949 2—3) ©hwieszczewie. 
obligecyi indemnizacyjnej Galieyi wschodniej | L. 
Nr. 5182 lit A. z daia 1 listopada 1853 ua %Jowego karuego w Krakowie znajduje się 
1300 złr. m. k., zawinkulowanej na imię kwota 35 zł. 98 et. w. a. kolo Jadownik 
cerkwi w Ładyczynie, ażeby takową w prze- i ad Brzesko w sierpniu 1879 r. 
ciągu jednego roku 6 tygodni 3 dni zwrócił | Wzywa się właściciela aby się zgłosił 
lub prawa swoje do tejże obligacyi wykazał, ; w przeciągu roku liczyć od dnia w którym 
inaczej takowa po upływie powyższego ter- | obwieszczenie niniejsze po raz trzeci w Qa- 
minu za umorzoną uznaną będzie. zecie Lwowskiej umieszczonem zostanie, 
Z e. k. sądu krajowego | gdyż wrazie przeciwnym podług przepisów o 
Lwów dnia 20 września 1879. | postępowamiu karnem postąpiosem będzie. 
(6971 2—3) Konkurs. l. 1864/pr. i C. k. Sąd krsjowy karny 
Celem obsadzenia posady sekretarza | Kraków 24 września 1879. 
rady przy sądzie obwodowym w Nowym i (6956 3—3)  wężoczemie. 
Sączu lub przy innym sądzie kolegialnym | . L. 6688. O. k. Sąd obwodowy w Tar- 
opróżnić się mającej, rozpisuje się konkurs ;newie podaje do publicznej wiadomości, iż 
z termiaem 14 dniowym. |la zasadzie wyboru wierzycieli Ascher Tei- 
Ubiegający się o tę posadę mają wnieść: genbaura mianowany zustał rzeczywistym 
podania do prezydyum sądu obwodowego W ; zarządcą masy konkursowej Gitli Rosnero- 
Nowym Sączu. , wej a Tarnowa, a Mojżesz Wechslsr zastęp- 
C. k. prezydyum sądu obwodowego | cą tegoż. 
Nowy Saez 15 października 1879. 
Konkurs. 


% 
È 


| weźmie 


Oene wywofania stanowi wartość sza- 
października 1879 do prezydyum sądu krajo- | cnnzowa 165 złr. zakład wynosi 17 nlr. 
Na pierwszych dwóch terminach real- 

(ność rzeczema tylko za lub wyżej ceny sza- 
;eunkowej sprzedaną zostanie, a gdyby tako- 
(6973 2—3) L. 3819. {wej Bie uzyskano, ustazawia się do ułożenia 

Obwieszczenie lieytacyi. ę warunków ułatwiejących termia na 88 gru- 

C. k. sąd powiatowy ogłasza, ił celem | dnia 1679 o godzinie 3 po południu. | 
zaspokojenia resztującej kwoty 341 zlr. z pn. i „ Dia wierzysieli, którymby pochwała licy 
odbędzie się na rzecz Izaaka Goldberga pu- ; tetyjaa doręczogą być nie mogła, lub którzy- 
bliezna sprzedaż realności pod |. 104 do Jó-!by prawo hipoteki na powyższej realności 
zefa Gołucha, oraz rexlności pod 1. 86 w Oiscuj po 12 lipea 1878 uzyskali, ustanawia się p. 
do Tomasza Fułata należących w terminach dnia | Mikołaja Machowskiego ze Szczerca kurato- 
30 października, dnia 28 listopada i dnia 19 ; rem. | 
grudnia 1879, każdym razem o godzinie 10] | Resztę warunków lieytncyjaych i wy- 
rano w biurze sędziego powistowego w Mi- } ciąg tabularay przejrzeć można w tusądowej 
lówce. i rogistraturze, 

Cane wywołania stanowi wartość obu i S4czerzeg sierpnia 1879. 
tych realności 900 złr. zaś wadyum 90 złr. ; (6976 2—3) o “dy kt 

Milówka dnia 18 sierpnia 1879. . L. 85962. O. k. Sąd krajowy we Lwo- 
(6965 2—3) M dy k t td zawiadamia niniejszem Mojżesza Bsrn- 
L. 41482. O. k. Sąd powiatowy miej. | steina, z miejsca pobytu teraźniejszego niewia- 
deleg. S. I. we Lwowie ogłasza uiniejszem, 


æ 


o 


da i Leopolda Dzbaństich postępowanie ce- | | 
lem uznania za zmarłego Frydryka D<bsń-; 24%. Dra. Kuhna z castępstwom adw. Dra. 
skiego, który jako pod poruernik 52 pułku ; Maurycego Bvka, 

strzelców Areyksięcia Franeiszka Karola w3 Z. e. k. sądu krajowego 

bitwie pod Solferino dnia 24 czerwca 1859 * Lwów duia 4 października 1879. 


Zaleca się tedy J. Teitelbaumowi aby | 


nowski zawiadamia z miejsca pobytu niewia- $ 
domego J. Teitelbanma, że na prośbę Ger- | 
harda Bolysrego do l. 14328 wniesioną wy- | 
dano przeciw niemu pod dniem dzisiejszy m į 


Zaleca się tedy J. Teitelbaumowi, aże- R 


Źsleca się zarazem Teitelnaumowi, aże- f 


17754. W depozycie e k. sądu kra- $ 


| domemu, iż ustanowiono dla niego w spra- 
że na prośbę Ignacego, Antoniego, Bdmui-| we © przyznanie kapitału indemnizacyjaego 
z dóbr Uhsów kurstora w osobie tutejszego | 


Ryż 


í (6809 1:2) 


Auszugsweise-Kundmachung. (31. 7858) 

Da3 i i Meihs=Rricgi=Vtinifterium Beaśfichtigt den Bedarf ber gur Betletbung und 
Wugriiftung des Soldaten gehörenden, der aligemetnet Kontureng vorbehaltenen Gegenftände 
und fonftige Ćrfordermjje fitr da3 Jabi 1850 im Wege ber Briwatejnduftrie zu bejchaffen. 

63 wird zur Betheliung an biejem Unteruegmen hiemit öffentlich aufgefordert und bei- 
gefiigi, bak Die pollingaltliche Kundmachung fammt dem Berzelchnige jense Artikel, deren fon- 
trattmagige Lieferung offerirt werden fann, im der Qemberger Beitung „Guzeta Lwowska" 
unb in der Ueorhowiizer Beitung perlautbart wurde. 

Der beziigliche Bertragõ-Cntwurf liegt bei der £. E Miliär-Jntendang in Lemberg, bet 
fimmtlichen Handel- und Gewerbe-Kammern, bann bei ben £ £. Wtomiucż-Berwaltungse?ln= 
ftaften zur infit auf. 

Die |driftlichen Ojferte, dann die abgejondert beizubringenden Bewets<Dofumente über 
bag erlegte Badium, Haben unmittelbar und lóngifenś bis zwanzigften November 1879 gtodlf 
Ugr Muitugś beim t. f Reids-Kriegs-Wenifterium im Emreidjunga=Protofolle" einzutreffen. 
Später einlangende Offerte tónnen nicht beriidjichtigt werden. 
femberg, im DOftober 1879. 


960 3—3) Mody Bt. ; (6992 1—3) Gbwieszczenie. 

L. 4271. O. k. sąd powiatowy w Snia- | L. 3788. Dia 22 peździernika, dnia 
tynie podaje do wiadoinoświ, ża celem zas- 126 listopada 1879, i dnia 14 stycznia 1880, 
pokojenia pretensyi Mosesa So ehera w kwo-|o goozisie 10 raso odbędzie się w tutejszym 

cie 112 sł. z pn. przeciw Dmytrowi i Jełe- | sądzie przymusowa publiczna sprzedaż domu 
(nie Bordun wywalczonej, odbędzie się w tu-|l. 208 w Jaseniey położonego w 7/8 częś- 
jtejszym sądzie aa dniach: 24 pażdziernika, | ciach własnością Hersza Szachny zaś w "s 
21 listcepada, i 19 gradnia 1879, każdysa ra- j części własnością Mojżesza Szachny. Chai 
zm o godzinie 10 rano egzekucyjna licyta- | Feit, Gitli Adler i Jossła Szachny będąeego. 
cya realności dłużników pod l. k. 3943/, w Cena wywołania wynosi 650 zł, wa- 
f Sniatynie położonej, ciała tabularnego nie | dyum 65 zł. 
j stanowiącej. h Przy pierwszych dwóch terminach re- 
| Cena szacunkowa wynosi 200 zł, wa- | alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
dyum 20 zł. w. a. przy trzecim także niżej takowej będzie sprze- 
W razie, gdyby realność ta na dwóch | daną. 
pierwszych terminach przynajmniej za cenę | Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
szacunkową sprzedaną nie została, wtedy i przejrzeć. 
sprzeda się ją na trzecim terminie i poniżej C. k. sąd powiatowy 
cony szacunkowej. Brzozów 20 sierpnia 1879. 

Resztę warunków lieytacyjnych i proto- | (6990 1—3) E”Edykt 
koły opisania i oszacowania realności można L. 15270. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu czyni wiadomo, niewiadomym z ży- 


przejrzeć w tut. sąd. registraturze, 

Saiatyn dnia 16 września 1879. cia i miejsca pobytu, a) spadkobiercom śp. 
1) ©gioszemie. Franciszki Wiśniewskiej a mianowicie, An- 
nie Zielińskiej tudzież Konstancyi, Józefie, 


3 
4 


(8 


| 


699 
| L 1321. Dosbodzenia miejscowe w te- 
jlu założenia księgi gruntowej w gmiaie ka- | Antoninie, Emlii i Janowi Stańczykiewiczom, 
s tastralaej Zorniska powiatu sydowego Jenow- jb) Mikołajowi Lipińskiemu, że przeciw nim 
f skiego rozpoczną się dnia 23 października | przes pp. Jana Kantego Remigiusza 2. imion 
+ 1879. hr. Szeptyckiego tudzież Alfonsa, Jdalii, Fe- 
lieyi i Julii br. Dzieduszyckich został waie- 
siony dnia 25 września 1879, do l. 15270 
pozaw o wykreślenie z stanu bieraego dóbr 
Taste z przyległościami Auielówka zainta- 
bulowanego tamże jak Dom. 310 p. 122 n. 


Każdj kto ms interes prawny w gba- 
i daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
jsić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie- 
nis lub ochrony swych praw za stósowne 
uzna. 


$ Lwów doia NA października 1879. 118 em. sa rzecz Franciezki Wiśniewskiej i 
| (6993) iyki | tejże spadkobierców prawa hipoteki dla su- 
L. 7086. Arkusze posiadania, tudzież wy 2000 zł. m. k. z pa. z wszelkiemi nad- 


É wszelkie akta dotyczące założenia księgi pei 
d gruatowej dla gminy katastralżej Targowi- | na ich koszt i usiebezpieczeństwe kuratora 
a W okręgu sądewym horodeńskim położo- jad-actam w osukie p. adwokata Dra. Glogie- 
nej złożone są do porseechnego przejrzenia | ra ustanowił, z którym ta sprawa według 
w Targowicy w lokalu urzędowania komi- | przepisów postępowania sądowego przepro- 
syi t. s. 9. i wadzoną zostanie, jeżeli pozwasi sami do Sg- 

Do wnoszenia zarzutów przeciw praw-|du się nie zgłoszą, ani teź innego pełnomoc- 
dziwości arkuszów posiędania wyznacza Się miką sądowi nie wskażą. 
termin na dzień 20 października 1879 i Tarnopol dnia 30. września 1879. 
Komisya hipoteczna e. k. sądu powiatowego ; (6984 1—3) Rdy K to 

4131. O. k. sad. powiatowy Kol- 


w Husrodence 

Targowica 14 października 1879. buszowski zawiadamia niniejszem z miejsca 
(6994) <yioazemie pobytu niewiadomego  Mar:ellego Szumow- 

L. 1476. O. k. sąd powiatowy w Mos-| skjego, że Katarzyna Szumowska wytoczyła 
tach wielkich wiadomo czyni, że dochodze- | przeciwko niemu i ianym pod dniem 14 
nia miejscowe w sprawie założenia Książ ; marca 1877 do 1 967 przed tutejszy sąd 
gruntowych w gmimie katastralnej Mosty | pozew o 1163 zdr. 487, w. a. że do 
Wielkie sa dniu 6 listopsdu 1879, rozpocznie. postępowania ustnego termin na dzień 19 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- į stycznia 1880 c godzinie 9 rano wyznaczono 
daniu stosunków posiadanie, może się zgło-ij ustanowiono dla niego kuratora w osobie 
sié i wszystko przytoczyć, eo dla wyjaśnie- f c. k, notarynsza Lityńskiega w Kolbuszowy. 
nia lub ochrony swych praw za stosowne Wzyws się przeto Mareelego Szumow- 
UZNA. skiego, aby kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielił, lub innego zastępcę ustanowił, gdyż 
wynikające z zawiedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiać. j 

C. k. sąd powiatowy 

Kolbuszows daia 11 paździerzika 1879, 
(6987) edy kt. 

L. 9861. O. k. sąd obwodowy jako baxu- 
dlowy w Kołomyi podaje do wiadomości, że 
do rejestru handlowego dla firm pojedyn- 
czych firma Jakóba Hirscha od handlu wód- 
ką i dzierzawy propinacyi w Kołomyi weiag- 
niętą została. Właścicielem taj firmy jest Ja- 
kób Hirsch w Kołomyi mieszkający. 

Kołomyja dnia 9go października 1879. 
(6889 2—3) De innanum. 

L. 6840. O. k. sąd powiatowy w Do- 
romiiu ogłasza Że na zaspokojenie wierzy- 
elnośct Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Michałowi Potocznemu w kwocie 
250 zł. w duiach 14 listopada, 19 grudnia 
1379, i 28 stycznia 1870, publiezna sprze- 
dak realności pod 1. 29 w Starzawie poło- 
3 L. 4153. O. k. Sąd powietówy w Tur- | żonej, każdym razem o godz. 10 rano w 
ies zawiadumia niniejszem, iż ua  Zaspożoje- | kancelaryi tutejszego sądu z ceng wywołania 
inie yretensyi Schaji Lisb przeciw Wartał - 1450 zł, a zakładam 45 zł. przeprowadzoną 
$mowi i Anci Mucha pto 44 wł. a. w. z pu. | będzie. Tylko na trzecim terminie nastąpi 
iodbędzie się w tutejszym sądzie w dniach | sprzedaż poniżej ceny szacunkowej. Nsbywca 
129 października 29 listopada i 29 grudaia | obowiązsnym będzie polowe ceny kupna ze» 
41879 każdym razem o gudzinie 9 przedpo- | raz po licytacyi złożyć. Resztę warunków 
iłudniem egzekucyjna spred«ż części realności | wolno w ta. registraturze przeglądnąć, kurs- 
| nod 1l. 101 w Wołczem położonej z tem, że | torem wierzrcieli ustanowiono Jędrzeja Gra- 
| na pierwszych dwóch terminach realność ta | bowskiego z Dobromila. 
| ga lub wyżej ceny szacunkowej zaś na trze- | Dbromil 25 września 1879, 

{cim także niżej tejże sprzedaną, zostanie, ! (6959 8—8) Kiyen 

Cena szacunkowa 250 zł. | L. 908. Józefa Mlady z Starzysk uzna» 
Wadynm wynosi 10 pre. | DĄ została za obłąkaną. 

i Resztę warunków licytacyjnpch można Kurstorem tejże mąż Karol Mlady w 
jw registraturze tuiajrzego sądu przejrzeć, Starzyskach. 

| C. k. Sąd powiatowy C. k. sąd powiatowy 

A Turka dnia 21 września 1879. Jaworów 13 lutego 1879. 


ęłarami, i że sąd dla tychże pozwanych 


a 


. 


O. k. sąd powiatowy 
Mosty dnia 8 paździermika 1879. | 
(6991 1—3) M dk jg Ei 
L. 2455. 0. k. Sąd powiatowy w Bro- | 
dach ustanawie wskutek wnieżienejo przez 
Nathana Grossfsid imieniem zarządu tutej- 
szego szpitala izraelickiego przeciw Beżjami- 
nowi Rosenblatt pozwu de praes, 17 Wrześni» 
1878 1. 9461 o zapłacenie 40 zł. W. 8. z 
miejsca pobytu pobytu niewiadomego pozwa- 
nego Benjamina Rożonblstte kuratora w o- 
sobie adw. Dra Weissteina z zastępstwem 
Dr. Kurysia. b 
Uwiadamiając o tem Benjamina Roson- 
blatta przez niniejszy edykt, wzywa się tegoż 
iby ustenowionemu kuratorowi potrasbna w 
| sej mierze informacyę udzielił iub sa wy- 
(zoaczcnym do rozprawy drobiazgowej Ża 
| dzień 29 października 1879 termins ger- 
j biście iub przez pełnomocnika się stawił 
i Brody 20 września 1879. 
4 (6295 1—23) Kod y I $e 
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(6961 3—35) Bdy kt. 

L. 1505. C. x. sąd powiatowy w Saia- 
tyaie podaje do wiadomości, źe na zaspoko- 
jenie wierzytelności Chaima Rozgenmkrasz w 
kwocie 620 zł. z pa. odbędzie się przymu- 
sowa lisytacya zastawniszo opisujących i c- 
szacowamych, ciała tabals 


eych rralności w Wołech a to: re 
aiaosci Nykołaja Koźmiuka pod l. k. 255sb. 
382a. na 410 zł, Jurka Zaparyni e 
342 na 550 mł. Nękołaja Zaparyniuka | k. 


88 na 210 ał. i Nykołaja Zełeńki l. k. 267. 


na 445 zł. w. a. OSZRCOWADEJ. 
Lieytacya edbędzie się w dniu Ż4 paź- 


dzierniks, i dniu 28 listopada 1879, każdym | 


razem o 10 godzinie rano w sądzie dla Każ- 
dej realności z esobna. Wadyum wynosi 
10° ceny szacunkowej i może byś w go- 
tówye, książeczkach Rasy oszczędności lub 
zapiszch długu państwa wedle kursu złożone. 

Gdyby nikt nie ofiarował ami ceny 
szacunkowej, wyznacza się termin na 5 
grudnia 1879, 9 godzinę razo, dla ułożenia 
warunków ułatwiających. 

Resztę warunków licytacyjnyph i preto- 
koły opiszmia i owzacowania można w tut. 
sąd. registraturze przejrzeć. 

Bniatyn dnia 8 września 1879. 

(6957 3—3) E dy kt. 

L. 5535. ©. k. sąd powiatowy w Bio- 
dach wyznacza do przeprowadzesia przy- 
musowaj licytacyi realności pod 1. 953 i 954 
tab.|1332 i 1383 kom. w Brodach położonych 
Abrahama Nachmasa Krilowera i Estery 
Ohaji Ludmerer własnych, celem zsspoko je- 
nia trzech rat po 840 złe. 20 et. i kapitału 
5580 złr. 88 ct. W. a. z pin ma rzesz e. KE. 
uprzyw. galie. akcyjnego banku hipotecznego 
we Lwowie, dwa terminy do biura lk. 4 a 
to na 80 października 1879 i 27 
1879 każdym razem o 10 godzinie przed po- 
łudniem. 


mości 123850 w. 2a 
Wadyum wynosi 1225 zdr. w. a. 
W razie niemożności sprzedania 2w Cê- 


nych termin nae 16 grudnia 1879 na 10 go- 
dzisie przed południem % oznajmieniem, iż 


niestewający na terminie wierzyciele hipo- $ 
teczei jako do większości głosów stawają- i 


cych przystępujący uważani będą. 


Resztę warunków licytzeyjaych i wy-| 


ciąg hipoteczny mażna w sądzie przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którymkty uchwała 
eytacyjaa doręczoną być nie mogła, lub któ 
riyby po roapoczęciu postępowania lieyt 
cyjuego prawo hipoteki uzyskali, ustana- 


wis się kuratora w osobie tutejszego awo- | 


kata Dr. Orasteina. 

Brody dnia 23 sierpnia 1879. 
(6952 3—3) Eddy kt | 

L. 18354. 0. k. sąd powiatowy w 
Drohobyczu zawiadamia, że w sprawie egze- 


kucyjnej Szymoas Dąbrowskiego przeciw 
Tacyaunie Mycawkowoj o 150 złr. w. a. 


z pu. odbędzie się praymusowa publiczna 
sprzedał połowy realności pod l x. 65 Li- 
szniańskie w Drohobyczu dlużnicuki, jak 
dom. Liszaia t. II pag. 286 n. b. 8 i pag. 
385 m. h. 7 wlasnej, w trzech terminach: 
dnia 29 października, 24 listopad: i 22 gru. 
dnia 1879 o 9 rano, z tem, że realeość przy 
dwóch pierwszych terminach tylko za lub 
wyżej, przy trzecim zaś miżeł ceny szacuD- 
kowej sprzedaną zostanie. 

Dla wierzycieli hipotecznych później- 
szych ustanowione kuratorem adw. dr. Èo- 
puszańskiego w Drohobyczu. | 

Drohobycz 6 września 1879. 

BL. 7911. (6876 4—2) 

Muszugzwelje = Kuudmadhung. 

Das Netchz>Rrtega=Minifterum Geabfiche 
tigt bie au3 Qeder, dann Baumwolle und eia 
nen erzeugten fertigen Monture, Nüftungs» 
und Mtaterial-Grforbernige für daz 


n 
uno pi- 


ŁOWILŁEC 


den andels- und Gewerbe - Rammern gur 
Ginfiht aufliegen. 

Die gehörig abjuftirien und geftempelten 
Offerte find dem Reihstriega=Mintjtertuum un- 
ntittelbar zu Hherreichen und Haben bajelbft 
bis längfteng lóten December 1679, 13 Uhr 
Mittags eingalangen. 

Lemberg am 11 October 1879. 
(6363 3—83)  Gowiowiencw iw. 

L. 6913. O. k. sąd powiatowy w Se: 
ca wstuiek odszwy sądu krajowego lwow- 
skiego z 31 maja 1079 l. 2269% przedsięweś- 
mie, celem wydobycia dwóch rat po 56 złr. 
HQ et. i reszty kapitału 852 złr. 28 et. z pa. 
e. k. uprzyw. galic. ske. bankowi hipołecz- 
nemu we Lwowie od Jana Beischera się na- 
leżących przymusową licytacyjsą sprzedał 
realności pad lL 105 w Szezerea w Staro- 
stwie lwowsziem położonej, w dniach 30 


eemo WROTE NIE. ZYTA" 


listopada | 


8 


października, 1 grudnia 1879 i 2 stysznia p Tmn "= Bo wynajecia EP H ge frontowy 
1880 każdokrotnie o godzinie 10 reno w j Z swojej dobroci sławny umeblowany - © 1a z przedpoke- 
tusądowej kancelaryi. ao E j jem. UL Dominikańska |. 3, I piętro. (0% 
Cenę wywołania stanowi wartość przy | Atra ARA emt Z fabryki Ea a, nh Msi E A E 
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nosé rzoczona za lub wyżej ceny szacunkEQG- | aa aa S a a AT Z mia. za wh 
wej sprzedaną wio zostanie w, a się de Pnp: J. Jaskólski 4 KMaward goimosé udziela się w kawiarni p Miiiiie: « 


£ 


ułożenia waruzków nudatwiającj 

2 stycznia 1880 godzina 8 po południu. 
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 

ciąg tabularny przejrzeć możne w tusądowaj 


4 pod Kczbą 15, plac Bernardyński (6067 3—2) 


Hawranefe 


ug | = 


rw»  fcyky morskie, 


Ponieważ nastąpiła zimniejsze pora. przeto roz- 


WY 


registraturze ó 

> ą $ 3. LER A eap m a począłam znów przesyłki ich 

Dla wierzycieli którzy prawo zastawu | MICISZO SEACE |i polecam: j "Elda =" 

po 5 maja 1879 uzyskali i którymby uchwała ; ne ZE RC u sap świeżo wypatroszone łupaki; mięt i 

' yakal Ą y ! Re. -am „Signs Žo wypatros paki; miętusy, kabliony, fion- 
WY borove ar A) dry, (tak zwane feezungen) | 


i licytacyjna doręczoną być nie mogła ustana- 
ł 1.50 


w paczkach 5 kilowych zł. 
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+wia się kuratora w osobie p. Mikołaja Ma- :[- z Mii 
H z [6 i DA Sa A RS — gdz bydlinki 
$ zi r, ry $ a) ki NY ATE TTA > WĘGZONE pyalinki 7 " ” 2, 
} ehowskiego z Szezercą. a w sk; ta RAE LO, | wędzone fiondry OE: - Mie ih 
: Szezerzec 28 września 1879. wędzone węgorze z Elby p 5 3 Eye 
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| Y Tr i po 68 et. kilo łupaki marynowane w 5 s „ 260 
į PL) 20 słodłie | aa w ac a m 4 ia Ai s T 
; P P an | dosos w puszkach, 10 puszek po *j, kil. „ 45 
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SÈD LATASAN PYRA MNE — OAZA UMOWY POJ 


t EaP oa a aE D a a a GP 
i Poo o0 o e e OIS TA E p 
A tyg? z DW zu mo «bi 4» ww zd mm fi a 
mp" KĘ „A a- 
Zmiana okai. Na E Znany od lat kilkunastu i 
Sa pie A zm ~- para | 
SE SIE X | a WŁWSBAZCW | 
Ch Gr” [- P* X3 z Ra CdP , s ” 
Ksiegi ready iż Medal zasługi rogowoakaanczu ko wy | 
Åe H. EPEC BA? ÅA ŚŚ | mieprzepuskzczający wilgoci I kouserwiujacy skóre obówia. l 
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SĘ także znajdewać będzie skłai te- zę 2 aa mni a dech r TT acz są M NN i 
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WE su Sa gea a ! > 
iiCyjskieze arediytowego 
ulica Jagiellońska (dom własny) 
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 31go 
sierpnia 1679 r. zastawy w dniach 5 i 6 listopada 1879 r. 
jw godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
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Zupelns wysprze=| 
« TA, p f2 e a 
dag fortepianów, pianin, 
id TE i innyeh instrumentów, z po- 
(har MORIUM wodu  uwiuięcia interest po 
gmuacznie zniżonych cemach. Ulica wyżiza 
Ormiańska l. 16, vis a viz kościoła na lszem piętrze 


| (4080 37 = 40) San Balko 12 5 KS > aF i 
: ~ae iS. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 


ma 


Amerykański, brylantowy : 
krocieumai połyskujący, | 
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pd 


icieli kwitów przedawnionych, by się o 
cyjnych zgdosić zechcieli, ponieważ 
u oddziału zastawnicezego, po upływie 


Równocześnie wzywamy właśc 
odniesienie możliwych nadwyżek li 
akowe, Stosownie do 8 26 Regu 
rzech lat p padają. - 


Lwów daia 20 października 1879. 
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którego wyłączmy skład dla Galicyi i Bukowi- ; 
iny posiadam, jest jedymymm wyrobem, który bez $ 
Kwazelicieja dodatków rozyuszczony w wodzie i u- ! 
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(6975 2—8) 
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Ges. król. gE  uprzyw. 


Pakiot e 4 Gam 4 których każdy ; = 
POS ay kona Bo ij BAPKEAZ TĄ kolei Arevi maka. Albrecht i 
l HM RE cuż O ALI. ] ATCYKS $ s ALDTOCNUA, 
O.T. WINCKLER R OOO 
we iwWowie. (5016 5—-6) 1 ran da M 4 4 
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Ze względu na utrudnienie ruchu w skutek usuwania 
s i ę nasypu między stacyami Stanisławów-Uiężów, ustanawia 
$. 30 ust. o repr. pow., Wydział po-| aio g g z s: SIENI: Robie ck u 
wiatow y podaje do publicznej wiado- | 516 ŻAB A ZE ASA wo enia wyso a: J aw. 3 władzy nad- 
mości, że ułcżony na rok 1880 preli- |Zorczej w myśl regulaminu ruchu z roku 1874 $. 57 ustęp 
minarz powiatowy znajduje się w kan-|3, począwszy od 16 października 1879 aż do dalszego 
celaryi Wydziału i przez opodatkowa | MEy : i U E : } i ; 
nych do dnia 9 listopada r. b. prze. | A ZĄRZENIA dla, przesyłek zwyczajnych, które przestrzeń 
glądany być może. | Stanisławów-Ciężów przechodzić muszą, trzydniowe >% 
Z Wydziału Rady powiatowe.  jprzedłużenie terminu dostawy. koda A 
Mielec dnia = październi Lwów dnia 16 października 1879- 


ka 1879. ł 
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L. 935. W zastosowaniu się doj gł 
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Trgecteski. 
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